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ką pieniądze, położył żądan 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 sl. — półro- 
cwmie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. DO ct — missięcmnie 
1 sł. BO ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Anstrj ackiem recznie 


22 mł. — półrocznie 11 sł. — kwartalnie 5 zł. 50 
— miesięcanie 1 sł, 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
Bie bl kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 


rocznie marek, 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 
franków — do Belgii, Włoch i Juwajcarji recznie 
fr., kwartalnie 20 fr. 


Humer kosztuje 10 centów. 
Manu kryptów Redakcja nio zwraca. ' 


Lwów 8. marca. 


Słynny wniosek Lienbachera o docho- 
dzenie przyczyn katastrofy ekonomicznej. 
postawiony przed trzema przeszło laty w Ra- 
dzie państwa, marynuje się w komisji go- 
spodarczej, gdzie oprócz wnioskodawcy Za- 
siada większość takich, co albo byli gryn- 
derami za czasów „rozkwitu ekonomicznego 
w Austrji*, albo należeli do zwolenników 
tego gatunku wampyrów społeczeństwa. Jak 
wiadomo, zamiarem tego wniosku było, zde- 
maskować i zdyskredytować rządy centra- 
listyczne; przynajmniej zdawało się, że stron- 
nietwo prawa, do którego Lienbacher na- 
leży, postawiło go w tym zamiarze. Skutek 
dalszy okazał, że szanownym panom hohen- 
wartowcom nie na serjo chodziło o speł- 
nienie chwalebnego zadania, lecz tylko o 
popularną demonstrację, inaczej nie możemy 
sobie wyobrazić, dla czego wnioskodawca 
co dwa tygodnie nie interpeluje komisji o 
załatwienie sprawy. 

Gdy tak stronnictwo prawa zasypia 


gruszki w popiele, i zademonstrowaw szy 


niby w interesie mas, wcale się nie troszczy 
dalej o ten interes — to przeciwnie ru- 
chliwa skrajna lewica wiedeńskiej Izby po- 
selskiejj z pewnym radykalizmem depce po 
nagniotkach rządów ubiegłych. Rej wodzą 
tam demokraci Kronawetter i Steudel. Lu- 
dzie ci śmiało ciskają rękawicę sprawcom 
nadużyć w guście ofenheimowskim, i wy- 
wiekają je ma jaw po kolei przy każdej 
zdarzonej sposobności. 

Oto właśnie na ostatniem posiedzeniu 
Izby poselskiej — we wtorek — mieli 
tego przedmiot. Przed rokiem rząd domagał 


się od Izby tunduszów na budowę kolei; 


z Kriegsdorf do Rómerstadt, która poprze- 
dnio w drodze kaucjonowanej koncesji mia- 
ła być wybudowaną przez : Towarzystwo 
kolei centralnej morawsko-szlązkiej, lecz nie 
została wybudowaną. Podczas obrad nad 
tym wnioskiem rządowym, demokratyczna 
lawiea nieme eeka postawiła wniosek, aby 
rząd zabrał wzmiankowanemu Towarzystwu 
kaucję za karę niedotrzymania umowy, i 
aby zmusił je do zapłacenia kosztów, jakie 
dla skarbu państwa wynikły z konieczności 
zastępczego wybudowania tej linji. 
Komisja kolejowa, w której także 74818 
dają osobistości wychowane w atmosferze 
„rozkwitu ekonomicznego“ używając SOR- 
sterji sprzeciwiła się temu w interesie kli- 
ki grynderskiej, i to spowodowało p. Kro- 
nawetiera do energicznego wystąpienia, któ- 
re go stawia wysoce jako prawdziwego re- 
prezentanta. W sprawozdaniu streszczamy 
jego mowę. Z dowodami w ręku wykazy- 


WIATKA NA KWIATEK 


Obrazki z życia warszawskiego, 
napisał 


ARKADJUSZ KLECZEWSKI. 


IK 


(Ciąg dalszy,) 

Od chwili, z drugiego pokoju dał się sły- 
szeó głos fortepianu. Niedostrzeżona sąsiad- 
ka — bo nie mógł to być kto inny — grała 
wprawną i biegłą ręką Warjacje z dnmki a 
kraińskiej, Witwickiego. Rzewna ta melodja 
tak serdecznie podziałała na Karola, że czuł iż 
łzy cisną się do oczu, chociaż było mu tak bło- 
to, tak przyjemnie. 

Zmrok dawno jaż zapadł... staruszka skoń- 


tzyła opowiadanie, a on słuchał i słuchał je- 


e. 

— Prawda, panie, że historyczne biurko ? 
— Niezawodnie — odpowiedział Karol bu- 
się z zamyślenia — jaka jest cena jego? 
— Bardzo tanio, kochany panie, tylko sto 


Do- 
ą kwotę na stole — 
dodał: — Pozwoli pani jednak, że biurko ja: 
„l dopiero zabiorę; chciałbym poprzednio obe- 
|psk6 się dokładnie ze wszystkiemi skrytkami, a 
raz już ZA ciemno. Jeśli to więc nie zrobi 
subjekcji. 

|. -- Ale owszem, proszę, przyjdź pan jatro 
Sd południem. 


cz 


izge 


[Pigódziesiąt złotych. 


Rzeczywiście, to wcale nie drogo. 


| ę,_ Karol wziął już za kapelusz, chcąc się po- 
„gdy we drzwiach ukazała się młoda pa- 


| Wj ędaocześnie drngiemi drzwiami służąca 
R. zapaloną lampę. 
Omedjo-pisarz uganiający się za oryginal- 
e stami scenieznemi nie mógłby wymyśleć 
zej sceny. 
ol, reprezentujący tu pabliczuość, obró- 
do drzwi kuchennych, nie widział 
dj riatło jej tylko padające wprost na 
jakby 7 otoczyło ją jakąś niebiańską an- 
aż Jawi na świętym obrazku. 
Sko to trwało jedno mgnienie oka; 
da lampę aa stole i jednostajne 
a zjoich obecnych. Panna lek- 
głowy odpowiedziała na ukłon 


do | 


We Lwowie Piątek dnia 9. Marca 1877. 


ct. 
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DZIENNIK P 


wał on, że Jaśnie Wielmożni verwaltungs- 
raci kolei morawsko-s.ląskiej w spółce z 
Unionbankiem w sposób nieprawy i prze- 
niewierczy zagarnęli kilka miljonów guld., 
a mimo to doznają protekcji z krzywdą bie 
daych obywateli podatkujących. 

Rezultat głosowania nie był wprawdzie 
pomyślny dla prawdy. bo większością 19 
głosów przeważyła klika przychylna gryn- 
derom : ale korzyść moralna pozostanie za: 
wsze. Głos nagiej prawdy powinien odbić 
się echem w masach wyborców, i choćby 
teraz nie zdobyli się na odwagę, by zna- 
czną liczbę tych obrońców korupcji pozba- 
wić mandatu, to przyszłe wybory posłużą 
zapewne do przeczyszczenia składu Izby. któ- 
ramiijonów nie żałuje na pokrycie niedobo- 
rów kolei, budowanych ku spanoszeniu pro- 
tegowanych indywiduów, a odma*ia kilku- 
nastotysięcznych sum na budowę dróg, re- 
gulację rzek, budowę szkół i gmachów rzą- 
dowych, przy których oprócz trwałej ko- 
rzyści produkcyjnej dla kraju, uboga lu- 
dność mogłaby się ratować od głodu. 

I znowu wypada nam ubolewać nad 
faktem, że delegacja polska w Radzie pań- 
stwa nie bierze żadnej inicjatywy w takich 
sprawach i daje się tylko holować przez 
demokratów niemieckich. Wszak dotąd na 


‚darmo wyglądamy interpelacji w sprawie 


malwersacyjnej budowy przekopu Bednaro- 
wskiego na kolei Albrechta — daremnie 
ltakże czekamy na poruszenie sprawy sty- 
| pendjów rządowych dla kandvdatów nauczy- 
lcielskich w Galiejj Lecz prawda — fra- 
zesami tuczyć ludzi we Lwowie na zgro- 
madzeniach przedwyborczych — to zupeł- 
nie wystarcza dla karjery. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wieden 6. marca. 


(T) Osoby bardzo dobrze poinformowane za 
pewniają mię. że Tgnatiew nie przyj dzie do Wie- 
dnia, a przynajmniej nie wiadomo nie o ten w 
sferach kompetentnych, by miał przyjechać. Agi- 
tacja jego, nrządzona tu przy pierwszej bytno- 
ci, w celu wysadzenia hr. Andrussego, i nakło- 
nienia Austrji do wspóldziałania z Moskwą w 
sprawie wschodniej. zrobiła zbyt grnutowne fia- 


sco, by miał ochotę przypuszczać 
wtóry. p szturm po raz 


Pragska Politik we wczo 
czornem wydaniu podaje sen 
które otrzymała zapewne, ja 
komunikaty tej treści, z tutejszej amb x 
skiewskiej. W kołach „braci Słowian* RK: 
kują przynajmniej o tem już od dwóch dni, a 
koła te są w ciągłej styczności z kołami najbliż- 
szemi p. Nowikowa. Otóż, rząd moskiewski miał 
schwytać depesze, dowodzące wzaje. 
msych zobowi Angljii Austrji 


rajszem swojem wie- 
zacyjne wiadomości, 
k wszystkie swoje 


ązań 


w 


Rol: X- 


J 
N 


Przedpłatę i ogłosnonia przyjmują we Lwowie: Biuro 


Administracji „Dziennika Polskiego" przy piscu Hali- 
ckim i Ajencja W. Piątkowskieg: plac Katedralny; 
we Wiedniu, Hamburga, Frankfurcie n. M.. w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Sza carja) i Wrocławiu pp. Hassen- 
stein & YVegler w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Botter 
i 8p}: w Poznaniu Kazimwiers Neumann Biuro anonsów 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poiesoniero 
33. Ogłoszenia przyjmuje Agencje p. Adama Car- 
refoar de la Crcix-Romge, 2 Paris w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiegc. 


Ogłozuenia przyjmują się sa opłatą 6 centów oĉ miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drrkiem (petit). 


Listy s pieniądzmi mają byś przesyłane franco do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego", — Listy reklamacyjne 
vie opieczętowane nie podlegają spłacie. 


co do sprawy wschodniej. 
warte być mają dawniej, 
mówi Politk — rzeczy nię stały korzystnie dla 
Moskwy jak obecnie. Politik ani na chwile nie 
zdaje się wątpić, że rzeczy „stoją korzystnie“ dla 
Moskwy w tej chwili, owa zas konszachty z An- 
glją kładzie na karb p, gensta. 

Cała ta sprawa jest komiczną w swojej nai- 
wności. Czy mógł kto kiedy wątpić, że interesa 
austrjackie mają w sprawie wschodniej jak naj- 
dd pode w zę aKielakiemi , i czy potrzeba 
dzieć 36 tomi ytywania depesz“ aby dowie 

Od tych drobia 
skakuję od razu q 
zwracam Uwagę wasz 
wettera, wygłoszoną 
przeciw szwindlowi 
sprawiia między luda 
żenie. Na nieszczęśą 
wodą na młyn agi 
bowiem wyobrazić 
jącego mad poró 
gą koncesyj i 


Zobowiązania te za- 
kiedy jeszcze — jak 


Zgówrwielkiej polityki prze- 


4 na ciętą mowę Krona- 
dzisiaj w radzie państwa 
griinderskiemu. Mowa ta 
ością tutejszą wielkie wra: 
le. sprawy tego rodzaju są 
tacji socjalistycznej. trudno 
sobie coś bardziej podburza 
pa miljonów PE a dro- 
a i Jowych, z groszem, w drodze 
Ferie o śBym od Wodnego zarobnika. 
= 34 -oyd prostuje, jak donosi telegram 
ŻW qe i baukowych podany przez N. fr. 
eant 342, że mniejsza o to, skora właściwy 
projeki ma byó dopiero wypracowany, przez p. 
Lucama ' skoro rzeczą ministrów będzie baczyć 
na W z, był zgodnym z ich stypułacjami. 

. sprawie ogólnej biedy, którą zajmują się 
tutaj wszystkie dzienniki, jakoteż rada miejska, 
nic nie uradzono, skonstatowano tylko, że bieda 
jest 1 to nielada. Pod względem nieradności 
Niemcy mogą panoś w takich rzeczach iść o lep: 
sze Z NAMI, a przytem zła wola i samolubstwo 
grają tu bardzo wielką rolę. 


Proces „Waletów Czerwiennych.” 


„(Ciąg dalszy.) 
Eere a zk 
LA 2 mieszczanin, czyli raczej książę 

„10 .KOTUKOW dotąd nie uznaje, że przestał 
SA Ar " za zbrodnie. których się dopu- 
Mał Bom dc s: — mik 
E A, E a, lecz jak giao z aktu o 
wolność w końe ię wykręcić. uszczony na 

h ORCU 1872 r, śmiało wrócił z Pe- 
Forbichera aa EW, iina Pietrowkie w domu 

er ' załozył nowe biura; tym razem 

nie „równy zarząd dóbr Wsiewołoda księcia 
Dołgo! ukiego*, lecz bin'o komisowe z nastęju 
jącym tytułem: „Kantor pułiwoditiela pa Kassji, 
Sprawocznoje miesto D. i S", tj. „Kantor prze 
wodniła po Rossji, biuro komisowe D. i 8.“ - 
założył i począł „oprowadzać“ Indzi po świecie. 
Pod literą D. ckrywał się skromnie sam 
książę, pod literą zaś S kupiec Seliwestrow. 
Tego ostatniego nie. 
bo aciekł jak wielu I 
i Czasu 

sili ze DE rządowej (dla wzbudzenia więk 
szej nfnośsi w klientach) policynej gazecie, że 
„Przewodnik po Rossji” poszukuje urzędników 
z kau ją od 700 1000 rubli sto-ownie do miejsca. 
Poskutkowało ; chętnych nie zabrakło. — Ozego 


nnych „Waletów*. 


potrzebuję miejsca, odpowiada klient. — Wy 


Karola, zbliżyła się do stoła i usiadła przy 
a rol, omieniały z podzisienia, bo jakkol. 
wiek marzył o nieznajomej sąstać "0 wdzięków 
wał się znaleść w niej tyle uroczy? zdecydować 
stał w Środku pokoju, nie mogąc SIę 

na odejście i nie znaj 
do dłaższego pozostania. 

, Uzy staraszka spostrzeg 
nie, czy też powodowana pros 
zwróciła się do niego : EA 

— Może pan spocznie chwilkę; do re 
zapewne panu nie spieszno, a Zresztą Pe 
pan tak blisko... a potem rzekła do córki: "8 
pan, Helenko, kupił nasze biurko. | 

Panna Helena spojrzała na biurko, jakby 
przesyłając mu ostatnie pożegnanie; w przelocie 
tym wzrok jej zatrzymał się mimowolnie na ka- 
pującym. |. 
rądowany zaproszeniem, przysunął sobie krzeseł- 
ko i siadając, odparł z pewnem zadziwieniem : 

— Pani więc wie?... 

— Ze jesteś pan naszym sąsiadem? cóż w 
tem dziwnego! mieszkając przez kilka miesięcy 
w jedaym domu, nie trudno się poznać. 

— Co do mnie, mogę zapewnić panią, że 
gdyby nie biurko... przerwał nagle, bo zdawało 
ma się, że na astach panny Heleny dostrzegł 
coś, nakształt uśmiechu niedowierzania. 

Zresztą mogło mu się zdawać tylko. 

— Zpoczątku nawet jakeś się pan tu spro- 
wadził — mówiła dalej staruszka — można było 
nieraz wieczorem usłyszeć piękną muzykę — ale 
od pewnego CZASU, pozbawiłeś pan nas tej przy- 
jemności, , , a > 

Młodzieniec zmięszał SIĘ, gdyż jak wiemy 
od pewRego czasu nie mógł grywać w domu, bo 
wszystkie wieczory spędzał U Emmy. 

— Szkoda wielka zaniedbywać taki talent — 
zauważyła panna Helena, biorąc nareszcie udział 
w rozmowie. i 

Powoli cśmielił się Karol; przy serdecznej 
uprzejmości kobiet rozmowa popia gładko, 
i ani się spostrzegł kiedy wybita 80 zga a> 
Dłużej nie wypadało zostać, B= RE AWACZE 
siadki z zapewnieniem, że PTZY, tórk Jutro dla 
obznajomienia się z tajemnicami za a. | z 
O ósmej czekała go Emma. Zaledwie uka 
się na progu, pierwsze jej S'owa były: 

— Nająłeś już inne mieszkanie? — 

— Nie jeszcze, moja droga: cały dzień szu- 
kałem, ale nicodpowiedniego nie mogłem znaleźć. 


la jego zakłopota: 
A # grzecznością. 


zał 


dając słussny bym częściej bywać u ciebie — a tą 


„To trzecie czy czwarte już kłamstwo w cią 
gu jednego dnia, daleko gładziej mu poszło, ani 
żeli poprzednie. Mocno go jednak dziwiło, dla- 
czego Emma chce koniecznie usunąć go z mię 
szkania, które naraz tyle dlań p p 
„Zapytał ją znowu. 
— Wczoraj ju) 


owabów nabrało. 
ci powiedziałam, że chciała- 


dále m jest mi za 


ko — odpowiedziała zimno. 
Trzeba było poprzestać na 
| Drobnostka ta sprowadziła jakiś 
międuy niemi AE oboje m 
' przedmiocie, a żadne z nich nie i ; 
Ari i choċby jednem M ew EC Z 
|szyć kwestję — Sąsiadek Karo] pie 
| ! a. Oprócz tego 
| zerwała się nagle straszna burzą, wicher wstrzą. 
sal oknami, niepodobna było my 4 
| przechadzce, przeszii więc do sal 
rzuciła się na kanapę, Karol usi 
pianie i w APA f 
sze Zwolna z po w jego popł aż 
gama melodja, też same smętna tony ukrajżwkiej 
dumki, które niedawno grała panna Helena... 
Naraz spojrzał na Emmę, i jakby czuł że popel- 
nia świętokradatwo, silnem uderzeniem przerwał 
w połowie taktu, struny jękły przeciągle, on 
powstał, zamknął fortepian i rzucił się w fotel 
obok Emmy. 188 

— (oś to grał takiego? zapytała go z nie- 
chcenia, wyciągając nóżkę i opierając ją na 
fotelu. , à << 

— Nie wiem gar grałem z pamięci, ot tak, 

j myśl przy$zío. 
k ia enia cał sentymentalnego ! 

— Być może.  , 

Zegar wybił godzinę. 

— Która to wybiła ? 

— Dziesiąta. 
Proszę cię, 


tej odpowiedzi. 
„uezwykły po: 
yśleli o jednym 


oniku, Emma 
adl przy forte- 


pierwszą. | 
— (Cóż za kaprys? ma 
rozkaz oddalenia się? 
~ Jestem dziś jakaś rozdrażniona — mówiła 
dalej Syrena — muszę się wcześnie położyć. 
Karol po raz pierwszy nie zaprotestował. 
* * 


Posuń wskazówkę na 


m go uważać jako 


* 


„. Wierny danemu słowu, na drugi dzień o 
jedenastej rano, znajdował się już Karol w mie- 
szkaniu sąsiadek. Panią Olszewską (od stróża 
dowiedział się o nazwisku) zastał w kuchni. 

„ — Wejdź pan do pokoju — rzekła po przy- 
witaniu SIĘ — zaraz mu służyć będę. 


„_ | należaja, 


pan łaskawy sobie życzy ? — Czytałem ogłoszenie, w 


śmienicie się zdarza! Właśnie pan kawaler Ogień- 
Doagonowski poszukuje urzędników do swego in- 
teresu, woła książę Dołgoruki. — A jaki to 
interes jeśli wolno ?... — To pan nic nie wiesz?... 
p. kawaler Ogień-Dogonowski pierwszym jest 
hinpołogiem w Rossji! Zna się na koniach jak 
rzadko kto! Pan całą gębą, rzeczom końskim 
oddaje się tylko z zamiłowania, chcą% przy- 
nieść korzyść krajowi, i w tym wiaśsie celu za 
łożył „gabinety chowu koni**). Niech pan 
zaraz do niego idzie|... a w razie pozyskania 
miejsca zapła isz mi komisowego 3'/, /, od 
rocznej pensji, a osobno za sporządzenie i napi- 
snie kontraktu urzędowego tyle a tyle, co za- 


© małej nędzy austrjackiej i|raz w moim kantorze się uskutecznia. 


Klienci dają komisowe, spisują kontrakt, 
składają kaucję — ten 700 a ów 1000 rubli — 
pan kawaler szachruje na wszystkie strony, 
książę tak samo, aż tu w końcu marca 1872, 
widzą osoby interesowane, jak również urzę- 
dnicy poprzyjmowani, że coś van kiwaler wcale 
się nie pokazuje. Pan kawaler uciekł, uciekł 
nie wiadomo gdzie — i tylko z daleka telegra- 
fem na migi rozmawia ze swym plenipotentem 
jakimś Michajłowym, którego, nawiasem mówiąc, 
policja dotąd także nie zdołała odszukać — i na 
migi też proponuje poszkodowanym ugodę za 
pomocą wekslów itd. Dowiedzieli się wkrótce, 
że p. Ogień-Dogonowski nie jest wcale kawale- 
rem, ?e tylko dla większej parady przyczepił 
sobie order, że jest po uszy w długach i łotr 
jest Dołgoruki. Kaucje przepadły. 

„Ten p. Ogień-Dogonowski ze swą kochanką, 
panią Aleksandrą Kazimirówną Szczukiną, na 
„leżał także do puszczania fałszywych akcyj ró 
nych prywatnych banków moskiewskich, podra- 
bianych przez lat dwa, 1872 — 1874, w krymi 
nale przez zbrodniarzy będących w ścisłych sto 
sankach z „Waletami* Sprawozdania moskie- 
wskie powiadają że z pomiędzy siedmiu kobiet 
na ławie oskarżonych, trzy nadzwyczaj są miłe, 
pani Szpejer z domu księżniczka X., pani Szczu 
kina, żona obżałowanego Szczukina, b. szlachci 
ca i urzędnika, i panna z demimondu, sybirka 
Baszkirowa — a rajmilszą z nich i najpiękniej. 
szą ze wszystkich, prawdziwy cud piękności, je 
śli wierzyć feljotoniście Goł'su. jest pani Szczu- 
kina. zdaja się niestety Polka rodem. jak widać 
z imienia jej oje». Reszta kobiet są to zwykłe 
dziewice ublanszowane, upudrowane, z kokami, 
ogonami itd. i nie zasługują na bliższą uwage. 
Wszystkie te kobiety były codziennemi towarzy- 
szkami orgji Waletów, nie licząc ze sto innych, 
mniej znanych i wszystkie mniej więcej wie- 
działy o zbrodniach popełnianych i jako takie 
zostały aresztowane. Gazety przez dyskrycję 
nie wymieniają kto jest z domu pani Szpejer, 
nię chcą” rozglaszać wstydu rodziny do Której 
Jakie wichry rzuciły panią Szczakinę 
w bło to moskiewskie, także nie wiadomo, 


Iwan Dawydowskij, Mamonow, 


ma na ławie oskarzonych, obaj Kałaustowy, Piechanow, byli, rzec można, 


najczynniejszymi w tej szajce. Proszę pamiętać, 


szanowni wspólnicy ogło- |że wszyscy oni są stanu szlacheckiego, należą 


. . *) Przetłnmaczyliśmy jak w oryginale w liczbie mno- 
glej: „kabinety konuozawodctwa.* Okazuja się z tego, ża 
ngabinatówi było wiele, w różnych miastach carstwa 
Waleci, jek tok rozprawy wskaznje, nia ograniczali się 
na jednej Moskwie; w Moskwie było ich siedlisko głó- 
wna, z którego działali w Petersburgu, Tule, Tambowie 
i N.żnim Nowogrodzie std. 


Panna Helena siedziała przy biórku i wyj 
mowała zeń książki i różne drobiazgi. 
— Ah! — zawołała, ujrzawszy Karola — 


-|a ja jeszcze nie skończyłam ! 


—- Niech się pani nie spieszy — odparł 
uspokajającym tonem Karol — nie ma nie pil- 
nego... nie przyszedłem jeszcze go biórko... 

Słowa te wyrwały mu się zupełnie nie 
chtący — ale już niepodobna było się cofnąć. 
Panna Helena spojrzała na niego z pewnym 
ajem ciekawości i zdziwienia. 

Spojrzenie to mówiło jak najwyraźniej: 

— Więc po cóż pan przyszedłeś ? 
„Młodzieniec zmięszał się cokolwiek — nie 
rumienił się już tak często jak dawniej — i 
jakby odpowiadając na mulezące zapytanie, wy 


rodz 


Śleć o zwykłej rzekł nieśmiało: 


— Mogę pani pomódz, jeśli pani pozwoli. 
Panna Helena uśmiechnęła się nieznacznie 


„zaczął przebierać klawi. |i raz jeszcze podnosząc niebieskie swe oczy na 


śmiałego gościa : : 
— Pozwolę — mówiła — ale pod warun- 
kiem, że pam nie będziesz bardzo wyśmiewał się 
z moich skarbów. © 
= Nigdybym się nie ośmielił na coś podo- 
nego! 
ae I nie bedzie 
— Brzydzę się 


— A więc usiądź . 
EW pan na stół AdZ pan na tem krzesełku i 


mos e to co ja będą z biurka wyj- 


Karol postawił na 
na wskazanem sobie miejscu. 


— Jestem gotów na r . 
— "Nie : ozkazy pani. 
tylko parę gatrddziaz się pan bardzo, bo już 
i Na stol aflad pozostaje do wypróżnienia. 
ksiażek i ję leżało już trochę bielizny, kilka 
ia inne drobiazgi, które trudno byłoby 
szczegółowo opisywać. 


| Helena otworzyła jednę z bocznych 

— Masz pan tu paczkę listów — rzekła. 

— Jak widzę prowadzi pani obszerną kore- 
spondencję, 

— Dziś jaż nie; wszystko to są listy z je 
dnego tylko roku, od moich koleżanek z pensji. 
Masiały już za mąż powychodzić. 

Zkąd pan to wWnosisz ? 

Skoro już nie pisują do pani... 
Złośliwa uwaga. 

Ale prawdziwa 

— Niekoniecznie bo po większej części 
przerwa korespondencji z mojej winy i 


Pan zbyt ciekawy? 
ciekawością ! 


boku kapelusz i usiadł 


= 
— 
A 


soma 2 


do rodzia nieraz bardzo majętnych. Nie było 
zbrodni, jakiejby się nie dopuścili. Kradzież, 
oszustwo, podrabianie weksli, akeyj rozmaitych I 
plenipotencyj, ten od matki, ów od rodzeństwa — 
dalej wciąganie, a następne obdzieranie boga- 
tych chłopców z dobrych famiilj, chłopców wy- 
szłych zaledwie z lat dziecinnych — jak Piegor 
naprzykład, Kaulin i inni —niczem byio wszystko 
to dla nich. 

Dawydowskij miat kamerdynera, który znów 
miał jakiegos znajomego Serebriannikowa. Se- 
rebriannikow często bywał u kamerdynera, ko- 
rzystając z czego Dawydowskij przy pomocy 
Szpejera i Mamonowa, wnet fałszuje weksel na 
6000 rubli z podpisem Serebriannikowa, i rasza 
z nim do cyganki. niejakiej Szyszkinoj, 
eskontować. Dawna przyjaciółka tych panów, 
cyganka Szyszkina. słysząc, że Serebrianników, 
chociaż chłop prosty, jest miljonerem, daje chę 
tnie za weksel 3000 rubli gotówką. Porwali 
pieniądze i w orgję rzucili. Podezas ostatecznej 
rozprawy cyganka była wołaną na świadka. Jest 
to prosta kobieta, lat 43, ma grube kapitały i 
dom w Moskwie, wcale nie pismienna, liter na- 
wet nie zna. Pomimo wieku. podobno dotąd pię- 
kną być umie. Dla wyświerenia stosunków jej 
z „Waletami*, robibno u niej rewizję i znale : 
ziono wiersze Szpejera opiewające jej piękność; 
Szpejec bowiem poeta. Wiersz. zresztą dość głupi; 
kończy się następującą strofą : 

„Niet lubwi twojej mileje, 

Wasio bledniejet piered niej, 

Lisz ja odin, wsiech padleje, 

Smiejuś nad niej kak duralej.* 
t. j.: „nie ma miłośri milszej od twojej, w porównaniu 
z nią wszystko blednie; ja tylko jeden, najpodlejszy ze 
wszystkich, drwię z niej jaf dureń.* 

Widać, że Szpejer znał się na sobie. Zdaje 
się on istotnie najnikczemniejszym ze wszystkich 
„Wałletów*, jeśli sąd ludzki zdolnym jest wyro- 
kować trzeźwo w tym labiryncie brudów bez 
końca, Podczas odczytywania powyższych wier- 
szy Szpejera, obżałowana Sokołowa kochanka 
Zasieckawo, byłego porucznika huzarów, Śmieje 
Się wesolo. wy a 

O cygance Szyszkinoj wspomnieliśmy nie bez 
racji. Cyganie w Moskwie wywierają nie mały 
wpływ na wyższe towarzystwo rossyjskie. Są 
to arfiarki knajp naszych, lecz stokroć niebez- 
pieczniejsze. Moskwa chlubi się swemi „chóra- 
mi cyganów,* w których to chórach naturalnie, 
piękności cygańskie g'ówną rolę grają. Bez 
„chóru cyganów* nie obejdzie się Żadna uczta, 
nawet oficjalna nieraz, jak tego znajdujemy do- 
wód w opisach gazet moskiewskich. Książę 
Walji, książęta prnscy, król szwedzki zmuszeni 
byli podziwiać śpiew chóru cyganów; terażźniej- 
szy jenerał-gubernator Moskwy, jenerał-adjutant 
cesarski kaiążę Dołgoruki (przyjaciel tanomistrza 
Andrejewa twierdzi, że jest jego stryjem) dawał 
niedawno ucztę oficjalną, podczas której grała 
orkiestra wojskowa na zmianę ze śpiewem cy- 
ganów. Zaden jarmark. żaden zjazd, żadna hu- 
lanka, żaden ogródek, nie cbejdzie się w Ros- 
sji bez chóru cyganów. Na jarmarku niżego- 
rodzkim, krocie kunieckie toną w fartaszkach 
cyganek. Nie dziw, że Szyszkina, mając stosun- 
ki ze „złotą młodzieżą“, dorobiła się majątku 
sporego; nie dziw, że była w stosunkach z „Wa- 
letami*, bo ci to „młodzież złotą“ par ere:llance 
moskiewska. Nie jeden ojciec opłakiwał ruinę 
syna z powadu cvganki. W _ procesie oprócz 
Szyszkinoj, jest wzmianka jeszcze o innej cygan: 


Książki kładź pan oddzielnie — dodała, podając 
mu kilka książek 

— (łdzież pani pomieści to wszystko ? 

— Mam inną, mniejszą szafkę, w tamtym 
pokoju... Jeszcze jedna ks'ążka... 

Nagroda pilności! 

— Jedyna jaką na pensji otrzymałam! 

— Ja nie dostałem ani jednej! 

— Wbijasz mnie pan w damę.. gdyż egrócz 
tej nagrody w każdej klasie dostałam pocirwsłę. 
Dziwiłbym się, glyby znalazł się kto 
taki, co nie pochwaliłby pani. 

Roboty kanwowe porozpoczynane... 
— A czy będą kiedy kończone ? 
| Prawdopodobnie nigdy... W tej szufladzie 
nie ma już nic więe:j — przechodzę do osta- 
tmiej.. Nici, guziczki, tasiemki, jedwab, Boże 
mój! jak to wszystko pomięszaneł 

— Trzeba złożyć to na oddzielny papier, 
żeby się nie rozsypało. 

! Masz pan słuszność; oto jest arkusz pa- 
pieru, bądz pan łaskaw... 

Karol rozłożył papier na stole, wyjął szu- 
flade z biurka i zacząt ostrożnie ją wypróżniać. 
Panna Heleną podniosła się i przypadkiem spoj- 
rzała w otwór po wyjętej szufladce. 

— Ah! krzyknęła nagle. 

Karol rzucił robotę i stanął przy biurku. 

— (o się stało? zapytał. 

Jednoczesnie i pani Olszewska weszła do 
pokoja. 

— Jakaś skrytka, o której nie wiedzieliś- 
my — mówiła uszczęśliwiona odkryciem panna 
Helena — patrzcie państwo, tu na boku, ale jak 
ją otworzyć ? 

— Niech pani pozwoli — rzekł Karol — 
może mnie się uda Wsunął rękę w otwór, pró- 
bował w jedną i drugą stronę, ale zasuwa dre- 
wniana nie chciała ustąpić. Obie kobiety wstrzy- 
mały oddech z ciekawości. Po długich dopiero 
usiłowaniach udało się Karolowi odgadnąć taje- 
mnicę skrytki: za naciskiem deseczki z jednej 
strony, drugi jej koniec odchylił się. 

— Jest! 

— (o takiego? zapytały matka i córka. 

— Pieniądz srebrny. 

— Jeden tylko? zajrzyj pan dobrze, może 


„Się więcej znajdzie, rzekła pani Olszewska. 


— Nie, tylko ten jeden — i to nie pieniądz 
nawet, dodał podając znaleziony przedmiot pan- 
nie Helenie. 

— Boże! co za szczęście |--£ 
to mój medal aa 


ą DZIENNIK POLSKI 


strzygnięcia ministrowi handlu, ale przedstawia | Zważywszy nakoniec, że rozdrobnienie gran- 4 Jan-Nep VWrabetz, emerytowany wice- 
że skoro rząd wybudował koleje boczne, to ko jtów najbardziej przychodzi lichwiarzom w po- prezes magistratu m. Lwowa, umarł w skutek złama- 
lej centralna morawsko szląska nie ma prhłwa|moc i ułatwia wywiaszczenie włościan; nia nogi w biodrze, przeżywszy lat 75, Na obrzęd 
ani obowiązku budowania ich więcej — co się Poleca komitetowi wnieść petycję do W Sej- pogrzebowy, który się odbędzie jutro 9go o godz. 4 
zaś tyczy strat wynikłych ztąd dla skarbu, toj|mn, ażeby W. Sejm uchwalić raczył, iż wolność z południa, wystąpią wszystkie tutejsze zakłady na- 
trudno mówić o nich, skoro Koleje jeszcze nie są |dzielenia gruntów ogranicza się do minimalnej nkowe i dobroczynne, klasztory, kowenta, bractwa, 
wykończone i rachunku nie ma.(!!!) Komisja pro- |objętości pięcu morgów. Dyskusja otwart* nad stowarzyszenia itd., bo też śp. wiceprezes przeż 47- 
ponu'e tedy 1) aby rząd eo do kaucji postąpił |tym ważnym wnioskiem, którego broni p. On y- letnią gorliwą służbę na to sobie niezaprzeczenie za- 
według brzmienia koncesji, a 2) aby Izba nad|szkiewiez, znamionowała jedynie chęć jak | służył. 
wnioskiem Steudla, domagającym się zwrotu ko |najprędszego zamknięcia posiedzenia. -- Oddano | JAroafka testralama. W teatrze nr. Skaroką 
sztów i strat wynikłych dla skarbu państwa z|więc wniosek komitetowi do zbadania i przedło ; dzisiaj 8go marca „Foscari,“ opera Verdiego w 4 
niewybudowania bocznych linij, przeszła do|Żenia — za rok na zgromadzeniu. aktach. 

porządku dziennego.(!ll) P. Smiałowski stawia wniosek: Rada Jutro 9go „Daniszewy,* dramat w 4 aktach 

Bezprzykładny ten cynizm wywołuje ostrą| Ogólna poddaje rozwadze komitetu Tow. myśl|z francuskiego Piotra Newskiego i Dumasa 
replikę Kronawettera, który popiera do-|sprzadaży majątku dublańskiego, i upoważnia (b) Wezoraj przedstawiono po raz pierwszy ułyn- 
kumentami, datami i faktami swoje twierdzenie |go do rokowania z Wydziałem krajowym w celu |ny dramat Piotra Newskiego i Dumasa „Daniszewy.* 

o 8 miljonach zyska, oSłągnionego przez konce-|sprzedaży tego majątku pod przystępnemi wa. | Licznie zgromadzona publiczność z natężoną uwagą 
sjonarjuszów i Unionsbank, Prawda, że stracili |runkimi na rzecz kraja, Z otrzymanej kwoty |śledziła przebieg tej niepospolitej sztuki. Do zajęcia 
oni później to wszystko na chabrusie i na giel |otrzymałoby fundusz żelazny Tow., od którego | publiczności przyczyniła się w wielkiej części wybor- 
dzie, ale co to kogo obchodzi, że oszust przegrał |odsetek możnaby użyć na utrzymanie centralae |na obsada wszystkich ról. Sprawozdanie o „Danisze- 
up. w karty wyłudzone podstępnie pieniądze. — | go zarządu Tow. wach“ z powodu braku miejsca odkładamy do jutrzej- 
Mowca dowodzi, że kolej centralna morawsko-|  P. Smiałowski motywuje wniosek, po-| szego numaru. 

szląska miała obowiązek wybudowania linij bo | między innemi mówi, że gospodarstwo w Dubla Stan powietrza. Dziś 8go + 2 R. 
cznych bardzo wyraźnie w koncesji wypowiedzia- |nach powieno byó oddane do rąk szkole. Odwilż. Deszcz. 

ny, Dr Kronawetter ubolewa, że wielmożne ver- P. Gross zgadza się zp. Śmiałowskim: (Ù Doniesienia policyjna Policja are- 
waltungsraty i jasnie wielmożne banki doznają |aby szkole oddać do rąk gospodarstwo (a my |sztowała dnia 6. bm. na Podzamczu natrętnego że- 
takich względów, podczas gdy dla nakarmienia | dodajemy odpowiednim profesorom). Wniosek p.|braka Tomasza Głowackiego, który płynnie mówi. 
ich, sekwestrują biedakom ostatnią koszulę za Smiałowskiego przyjęto z zastrzeżeniem, aby | Głowacki udawał niemego i był zarpatrzony w pa- 
podatek. m nie powstrzymywał uchwały poprzedniej, oddania |piery poświadezające to kalectwo, Wdrożono przeciw 

Sprawozdawca W eeber broni wniosków | Dublan za kaucją na tamcjemę. A w razie sprze- | niemu śledztwo karne. 
komisji tem, że sprawa ta należy do kompetencji |daży zwołać nadzwyczajne posiedzenie dele- Ziuzannie Dejczakowskiej mieszkającej pod 1. 13 
sądów. ; s gatów. przy placu Bernardyńskim ginęły od dłuższego czasu 
P. Grocholski wnosi, ażeby w pierwszej P. Smiałowski, ponieważ ministerstwo | kury, obecnie są poszlaki za sprawcą czynu i śledz- 
części wniosku komisji oddzielono od wyrazu : |rolnietwa, postanowiło wa pewien czas powstrzy-|two w toku. 

„kaucji“ dalsze wyrazy „znajdującej się w de-| mać subwencje na premiowanie gospodarstw wzo Największa komunikacja kołowa ze Lwowem od: 
pozycie na rachunek itd. rowych, stawia wniosek, aby komitet Tow. wy:|bywa się przez rogatkę żółkiewską, na której ścisk 

Wszystko to nić nie pomogło, Uchwalono | gotował memorjał do ministerstwaroln., przedsta- |far ogromny i organa miejskie nie wystarczają do 
wniosek komisji pierwszy, jednogłośnie, wyrazy|wił potrzebę premiowania gospodarstw małych | skutecznego powstrzymania niesfornych, z tego powo- 
oddzielone na żądanie p. Grocholskiego, więk |wzorowych, a przynajmaiej pojedyńczych części | du zarządziła policja permanentny silny liczebnie pa- 
szością głosów, a przejście do porządku dzien- Į gałęzi gospodarstwa, i poczynił starania o sub |trol za rogatkę żółkiewską, która dnia 6. bm. are- 
nego 97 głosami przeciw 78 głosom Polaków, | wencje. sztowała niestornych i opierających się Lejbę, Józefa 
skrajnej lewicy i stronnictwa prawa, Wniosek ten przyjęto z poprawką p. Gre |i Rebekę Kesslerów jadących z Kulikowa; Rebace 

Dalsze premiowanie griinderów nastąpi w piątek. |lińskie go, że z funduszów na ten cel, mają] Kessler nie podobało się widoeznie postępowanie pa- 
Ra a być przedewszystkiem, premiowane całkowite go-|trolu policyjnego, a widząc że opór nie pomaga, u- 
Ialinniatyś nat: „  |spodarstwa włościańskie. © ciekła się do środka przekupstwa i wręczyła kapra- 
GALICJJSKIO Towarzy styg vospodarskio Następuje wniosek i ciekawe objaśnienia od |lowi policji Rogowskiemu 1 gld., który ten depozyt 
'|działu lwowskiego; o odpisanie, czyli umorzenie | nie omieszkał oddać w biurze inspekcyjnem , gdzie 

(Jedenaste walne zgromadzenie z dnia 26. lutego.)|nie zapłaconych wkładek od r. 1874, w którym | zarządzono śledztwo karne. 
d ACO w to czasie posiłkowano się tem samem ekspery- Strażnik policyjny Terlecki wyśledził i areszto 

4. Wniosek co Q0 piedogodności z powodu | mentem Wielu członków nie można odnaleść | wał dnia 6. bm. Libę Mojsler, która tegoż dua skra- 
obchodów świąt obydwóć Wyznań, pomimo uzna: | gdzie mieszają. dia kluczyki i 1 guid. z kieszeni Ryfce B.rgowicz 
nia ważności, — postanowiono tej sprawy che- P. Krasicki słusznie się sprzeciwia ta- | mieszkającej pod 1 10 przy ulicy Zamkowej. 
cnie nie poruszać, aby nie wywoływać nuiepo-|kiemu umorzeniu długów, z iego wzięłyby inne Józef Mohr mieszkający pod 1. 1 przy ulicy Peł- 
trzebnych swarrow, 3 (EE dać powoda ludziom oddziały precedens do niepłacenia. Wniosek cof. |tewnej znalazł dnia 6. bm. i złożył w Policji dwa 
złej woli do burzenia sadu. | | ; nięty. recepisy nadawcze i dowody legitymacyjne kolei Ka- 

P. prof. Jigermann daje sprawozdanie o P. Napoleon Sarnecki, (wśród powsze-|rola-Ludwika na opłacone zaliczki w kwocie 22 gld. | 
biurze kultury krajowej. Biuro to powierzonem chnego gwaru i nieuwagi) przedkłada rzecz wļi 8:50, nadany pakiet z towarami i nadaną skrzynią 
zostało p. inżyaierowi Karpuszce Sewerynowi,|imiesiu p. Antoniego Popiela, o hodowli króli | z piwem butelkowem. 
który zwidził w zeszłym roku odpowiednie kra-| ków. Powstają zaraz negatywne zdania, że to Policja aresztowała dnia 6. bm. Piotra Czucho- 
je w Europie, aby pizzacóć to wszystko u Ra8S| może się stać plagą dla Kiaju. A p. Sarneckinie| wskiego i Michała Repete za popełnienie znaczniej « 
go kulturę rolniczą | podaieść moża. P. Kar- miał bynajmniej ua mysli, ady propagować dziką szej kradzieży na szkodę p. Witza mieszkającego we 
puszko jest to oztowie a 1 sumienRej pra- f hodowle, któraby rzeczywiście mogła być szko-| własnym domu przy ul. Sobieskiego. 
cy, oddający się zawocówI swemu z zamiłowa-|dliwą, jak tego przykład mamy na dobrach po Policjaut Kuómirowski przytrzymał dnia 6. bm. 
niem, może oddać wielkie usługi, Stosunek jego|sp, Sewerynie Mielzyńskin w Poznańskiem. Paa| Magdalene Michaliczyn przy sprzedaży pary spodni 
do obywateli rolników będzie ieny, jak poprze-| Sarnecki radził zaprowadzenie hodowli królików | wojskowych. 
dnika, bo prywatnej natury. P. Jagermann pole-| w zamkniętych miejscach, co w rzeczy samej Folicja ukarałą dnia 6. bm. za dręczenie koni 
ca gorąco p. Karpuszkę Towarzystwu. Dymitra Fedyszyna i Artyma Iwaniszyna włościau z 

Z toku dyskusji dowiadujemy się, że p. Sko- Rzęsny-Ruskiej, każdego na 6 godzin aresztn. 
wroński odmówiony został Tow. przez rząd. Serli Krebs, wyrobnicy mieszkającej pod 1. 10 

Dla braku czasu Me zawezwano p. Karpu- przy nl. Kazimierzowskiej, skradziono deia 6. bm. Z 
szki, aby objaśnił bliżej swój pogląd na potrze- otwartej izby 4 guld, a chustka, Strażnik pwicyjny_ | 
by kultury krajowej, i jakie z podróży swych Dillinger wyśledził sprawcę w osut: Jana Islier- | 
wyniósł korzyści, które powinne być w s skiego. A. 
zastosowane. Nawet wniosków w tym względzi Jan Brzaskiewicz kucharz mieszkający pod 1. 7 | 

nakreślonych przez KarpRszkę nie odczytano. przy ul. Bogusławskiego, znalazł dnia 6, bm. na uli- | 
Przewodniczący pyta, dla czego p. Mamonow | żna powstania niebawem. < | 


P. Hubieki stawia wniosek oddziału Zło- cy Ossolińskich składany klucz i złożył takowy w 
stryj, nazwał Dawydowskiego Kartuszem ? Niemcy. Z Berlina nadchodzące doniesie- | CZÓW: 4 sie komite- policji. i 

— To tak było, odpowiada świadek p. Ma-|nia nie wspominają ani słówkiem o zabiegach| „Rada Ogólna uchwali: z padło wne kroki, W nocy z 6. na 7. bm. skradziono Sameonowi 
monow. Gdym został przywołany do sędziego | dyplomatycznych Ignatjewa nad Spreą, dotych-|towi Tow. gosp. gal. Poe” przywileja bankowi Margulies z Zaton w hotelu p. l. 187°% futro 
śledczego, ted podczas indagacji mówi mi między | czas wiemy jedynie o jego wizytach, które zło-|*żeby przy nadania Ro rolnictwa pod względem wartości 50 zł. Margulies spi! przy drzwiach o- 
inaemi: „wszyscy ci panowie, znajomi pańscy,|żył dygnitarzom wysokim, cesarzowi i osobom | tarodowemn, interesa 


` , ch. 
; dnienie znaleść mogły,“ iwatiy ca ya + 
należą do „klubu Waletów czerwiennych.* Od-|rodziay panującej. kredytu słuszne Ee aby i a Żołnierz policyjny Klipp przyaresztował 7. bm. 
powiedziałem na to, że jeźli to prawda, to pan Zwracamy nwagę, że we wczorajszym nu. |P. Hubieka pa ata rolnictwa, do p. minist Katarzynę Szawarek przy sprzedaży różnych rzeczy, 
Iwan Dawydowskij, jako najrozamniejszy ze |merze cały ustęp pod rabryką: Anglja, a poczy-| morjał da -PAsgó! zgłosić się 'do innych To Ha arh Z kradzieży. ; i 
wszystkich, może być słusznie nazwanym le petit] nający się od stow: „Jeżeli zwracają na to uwa Zion TĄD z równemi żądaniami Wy aa a przyaroar NE mezoraj, Teana 
Cartouche. ge“ — a kończący się słowami: „niezgodni co|3*%9 D i 


- Witrykas za kradzież i Pawła Mandziaką za kra- 
: : : _ Gross Zgadza Się W za Ć h J iaka a- 
— Panie Dawydowski, rzecze prezes tryba-|do programu politycznego“ — należy do rubryki| „je grodki do przeprowadzenia e by GM opodczy ma Piotra Kluk za odkupienie takowej 
nału, cóż pan na to? Jak widać, miałeś panļ Niemcy jako dalszy ciąg programu opoZyCGJI| ciwe, a nawet ubliżające krajowi. Żebrać o ła- audziaka, 

zawsze najgorszą repntację. z Alzacji i Lotaryngji. ski nie potrzebujemy, ale żądamy. 

— Mało czego nie mówili o mnie, a szcze- był J, ale żądamy, aby nam pra 
gólnie ajeni policyjni i szpiedzy! Tak A 2" uż AL ko — Pobudzić członków gal. 
kład Astafiew utrzymywał przed sędzią śledczym, Rada państw dlo (stychać UG ka ey Ea + uwagę banku 
że ja nawet z największą obojętnością zarzynam wyfedeń 6. marca. bias niecha; Y: „Słusznie! i tak tam nie nie ro- 
ludzi, przyczem grzecznie proszę ofiarą moją j i oselskiej. % niechaj kraj przynajmniej tę jedną korzyść 
stać.odemnie z daleka, bo inaczej krwią. mógł- 242 posiedzenie Izby ka Polskie z Mich odniesie, przecież to 1 ich osobiście nie 
bym powalać mankiety. (Własne sprawozdania Dzienn go) których obchodzi — może się dopilnnją*) Pan 

Ażeby mał mord wać kogo Iwan Dawy Między petycjami jest jedna od subjektów|Gross kładzie głównie nacisk 1mo na zmianę 
dowskij, o tem nie ma śludu, lecz że namawiał |handlowych ze Lwowa, dądająca ustanowienia |$. 2. statutu bank. przes zamieszczenie w nim 
Baszkirowę dv zabicia kochanka Sławyczeńskiego | 600 złr. rocznie jako "ECA przy į wyrazu „rolnictwo.“ 2do, aby żądać pomnożenia 
i dał jej w tym ce u,rewolwer, to zdaje się nie zaprowadzenin nowego pot A dochodowego. dotacji tlij galicyjskich. Komitetowi polecić, ja 
podlegać kwesiji. Śmierć Sławyczeńskiego na Po zasiągnięciu zdania Izby, przewodniczący |Kiemi drogami dojść do tego, aby tylko bez naj- 
nim cięży. Wi sk Rechbauer oświadcza, Że deputowany bar. mniejszej straty czasu. 

Były obywatel Dawydowskij jest żonatym. Seyffervitz Tyrolu stracił mandat, ponieważ nie P. Dębowski wnosi poprawkę do wniosku 
Dotąd ma majętsych krewnych i matkę. Z żoną | usprawiędliwi Woe] a wobecności w Izbie w|pp. Hubickiego i Grossa, aby po słowach: 
nie żył; żona ossbnu, a on osobno z panną Ma- sposób dał -. s/eputowany ten należał do | „interesa rolnictwa“ umieścić: „na równi z han 
A e E nę Me. ! frakcji Greu era. | i s 
rją Pietrow. Pom mo tego, żona świadczyła na izba przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
komisji kontrolującej dłag państwa, za drugie 
półrocze r. 1874 i pierwsze r. 1875. 


dlem i przemysłem.“ gato 

korzyść męża. (O. d. a) P. Krasicki Z zadziwieniem konstatuje, |29 079" z8łoszeń o odpowiednie miejsca na wystawie, 
Komisja kolejowa, zdając sprawę z wniosku 
dr. Rosera o policji kolejowej, uczynionego Je. 


że w kraju europejskim istnieje jeszcze bank | pf RE 31. marca, W skutek licznych 
narodowy, który jest zamknięty dla rolnictwa! Fod a 4 sę chodzą, nie będzie komitet w mo- 
Czy Austrja chińskim murem otoczona. — Bank Niech adosyć uczynić spóźnionym wymaganiom, 
narodowy nie powiniea w to wchodzić, czy kto yii „PP. delegaci i obywatele kraju na chwilę 
szcze w r. 1815, wnosi, ażeby przejść nad nim|jest kupcem, przemysłowcem lub rolnikiem, byle RO eee. Zapomnieć, że wystawa ta ma być ra- 
do porządku dziennego, zważywszy, iż rząd|tylko był odpowiedzialnym. chodz Sn mienia pracy naszej, Z wielu stron do- 
przyrzekł wniesienie projektu do ustawy © "W| P. K. Hubicki powtarza swe zapatrywa- słabi 7 ci, że ogół nic o wystawie jeszeze nie 
chu kolejowym. . „ „De i oscbistą zasadę, że tam, gdzie nie może KA a coby było najsmutniejszym objawem  przyję- 
Dep. Roser wnosi, ażeby przynajmniej] przeskoczyć, to woli podleść (głosy: może na-|"Ych, a nie wypełnionych obowiązków. , 
uchwalono rezolację, wzywającą rząd do rychie | wet ug czworakach). : A 4 W masynie 4 deja odbędzie 
go wykonania tej obietnicy. Popiera go p. Stea: Wniosek przyjęty jednogiośnie., | Lista. sobotę 10go o godz. 8 A= a LEŃ 
del. Izba przyjmuje wniosek komisji, jakoteż| | P. Onyszkiewicz. Stawia wniosek od- N otwarta, a bilety wydawane bedą w piąte 
rezolucję Rosera. działu Rohatyńskiego : R. O. Tow. gosp: 8340 czorem, l e , 
Komisja kolejowa zdaje następnie sprawę | uchwali: Zważywszy, że wolność dzielenia grun- M Koncert Rafaela Joriy ke 4 (drugi 
z wniosku Steudla, żądającego, aby rząd zabrał tów bez oznaczenia minimalnej, wymaganej obję- = anal „odbędzie się w piątek d. 9. luarca w sali 
kaucję centralnej kolei morawsko szląskiej na| tości, przechodzi w swawelę, która pociąga za |*auszowej, 
rzecz skarbu i zażądał zwrotu kosztów za linie,| Sobą zgubne dla kraju skuiki. „|. (£) Prokuratorja państwa przeniosła 
które musiał sam budować. , Zważywszy, że skutkiem,takiego rozdrobnie- Się w tych dniach z gmachu sądowego przy ulicy 
P. Sieudel motywował ten swój wniosek| NIA gruntów, rola utraca W końca właściwy JEJ Halickiej do gmachu banku hipotecznego na drugie 
wywodami dr. Kronawettera, według których | Charakter, na czem już nie tylko dotkliwie cier | piętro. l 
koncesjonarjusze pomienionej kolei, i Unionbank, | DI% Pojedyncze jednostki, ale także cierpi całe (nt) Proces uwięzionych Pawlika, Do. 
ich zakład finansowy, wzięli z tego przedsiębior- gospodarstwo krajowe; . roszeńki i Kurtjewa — oskarżonych Przez prokurato- 
stwa kolejowego ośm miljonów złr. niepra: ważywszy, że głód chromiczny luda i nę-|rję o przemycanie i kolportowanie książek w narze. 
wnego zysku — a nie wybudowali nawet] dza corocznie Się powtarzająca, spowodowane|czu małornskiem w duchu socjalistycznym, odbędzie 
bocznych linij, jak to powinni byli uczynić we-|54 W głównej części skutkiem zbytniego rozdro- |się 16. bm. w tutejszym sądzie krajowym przed zwy. 
dług brzmienia koncesji. bienia gruntów, Albowiem za małe takowych |kłym trybunałem pod przewodnietwem radcy Budzy- 
Komisja złożona w dachu griinderskim wy- 
wodzi obszernie (na podstawie rozmaitych „ko- 
nej drogi poszukać, jeśli ani jedno ani drugie | ?ofatek*) że Koncesjonarjusze i Unionbank nie 
nie jest możebnem ; drogi trzeciej, pośredniej | mieli zysku, ale owszem, jeszcze ponieśli stratę 


obszary nie mogą dostarczyć wyżywienia dla | nowskiego. 

całych familij ; (nt) Ogień kominowy- Dziś 8, o godzi- 

Zważywszy, że rozdrobnienie gruntów wy.|nie 4. z rana wybuchł ogień w kominie domu p. L 

| twarza z jednej Strony proletarjat posiadaczów |13 przy ulicy teatralnej, zajęła się sadza w kominie 

pomiędzy bezwzględnem kapitulowauiem przed: Co się zaś tyczy obowiązku wybudowania linji | roli, o niedostatecznych siłach do własnej Bzy. |i posypały się gęsto iskry na dach, Straż ogniowa 
Turcją, a wojną. Zdaje nam się, że ta droga, bocznych, ma on być niejasno sformułowanym 
może być następująca: Wobec ociągania się ga-, w koncesji, a zresztą skarb już na własny koszt, 
biaetów europejskich w daniu odpowiedzi na wybudował te linje. Komisja proponuje tedy. 
ostątnią notę księcia Gorczakowa, a zarazem aby kwestją zebrania kaucji zostawió do rog 


ce, cygance młodej, niejakiej Bitiakowej; z jej; wobec pewności, że żadne z mocarstw nie zgo 
przyczyny obżałowany Piegow, będąc iałokosem, |dzi się nigdy na presją zbiorową pod karą po- 
tracił szalone pieniądze. Wprowadzili g» do|dobnejże ezgekacji w razie, jeśliby Turcja nie 
życia hulaszczego Dawydowikij Maunvnów. Pro-|spełniła żądań słusznych, dyplomacja nasza po- 
tapów, huzar Zasieckij, stabrotmistrz Zardeckij i| winna dać pokój nocie wspomnianej, nie napie- 
inni panowie — dziś wszyscy na ławie oszar-|rać o odpowie, pokryć ją milezeniem. a tym 
żonych. czasem jednocześnie zwrócić się bezpośrednio do 

Ten Piegew, syn kupca miljonera, poeząt| Turcji z jedynem żądaniem, ale z żąłaniem wy- 
młodo. W ośmnastym roku życia, pokłócił się| powisdzianem w tonie stanowczym, aby Tureja 
już z ojcem i uciekł. Było to w roku 1869. Uciekł- | naprawdę zajęła się polepszeniem lo: chrześcjau 
Szy, puścił niebawem wekslów w towarzystwie | Europa przekonawszy się, że nie mamy żadny*h 
panów powyższych na 200.000 rubli. Brano, da-|insych zachcianek i celów nkrytych, nie będzie 
wano kredyt — bo ojciec miljoner. Na wezwanie | przeszkadzać nam wtedy, Turcja zaś także ze 
ojca, policja odszukała Piegowa. Było już zapóźno: swej strony o tem przekonana, tem bardziej po 
ojciec posadził go wprawdzie na 4 miesiące do|spieszy z wypełnieniem naszego Żądania, bo i 
domu poprawy, poczem oddał pod ferułę srogiego|dla niej wojna w gruncie rzeczy nie jest pożą 
mentora, niejakiego Kandinowa, ale Piegów uciekł | dang. Turcja tymczasem już wszystko zrobiła 
w r. 1871 od Kandinowa tak samo jak wprzód|co chciała zrobić. 
od ojca — i począł jeszcze gorzej dokazywać. Turcja. Ze Stambułu oprócz powtarzają 
Fałszował podpisy ojca i brata na niezmierne|cych się codzień pogłosek o powołaniu z wygna- 
kwoty, a lichwiarze tacy jak Kalinin, Czystia- |nia Midhata paszy, nic zresztą nie słychać. Dziś 
ków i inni, kupiwszy weksle za darmo, wiedząc|i Gołos vetersburski podaje depeszę telegraficzną 

F; ję fałszywe, zarabiali na nich tysiące, puszczając] z dnia 2. marca, w której donoszą: Sułtan po- 
w trzecie ręce. Obżałowany kupiec Firsow |stanowii przyzwać napowrót Midhata, i z jego 
naprzykład, za sfałszowany na imię cjca Piego | polecenia ogłoszono w tych dniach w dzieaniku 
wa weksel na 375 rubli, dał młodemu 10 rubli | Bassiret artykuł mówiący o powrocie Midhata. 

a za weksel na 12.000 rubli, 200 rubli gotówką |jako o fakcie. który łatwo nastąpić może. 
i 4 cybiki herbaty. Firsow tak samo jak Kali- Co do ugody z Serbją, to Porta nie może 
nin, ludzie bogaci; obok handlu zajmowali się| wcale być zadowolnioną z tego układa. Naj- 
lichwą i fałszywemi wekslami, pomagając „Wa: | przód dało do myślenia to, że Milan już po ra: 
letom* w ukrywaniu ich zbrodni, tyfikacji układu w odpowiedzi swojej za szeroko 

Świadek Sawicki, b. główny subjekt Kali-|rozgadał się o przywilejach i starych prawach, 
nina, zeznał podczas ostatniej rozprawy, że Ka |powtóre i inne warunki nie zadawalniają ; mimo 
linin jest tak strasznym człowiekiem, że najto jednak pełnomocnik turecki Pertew odjeżdża 
samo imię jego ludzie drżeli i bledli*,|do Belgradu z fermanem. 

a nawet warjowali nieraz, jak tego dowodem Większe jeszcze wątpliwości zachodzą, czy 
niejaki Ferrari; Kalinin tak męczył, że Ferrari | toczące się obecnie układy z Czarnogórą wyda- 
zwarjował. dzą owoc pożądany, a szczególniej czy po za- 

— Do ostatniej nitki obdarł, powiada świa | warcia pokoju będzie można liczyć na dotrzyma- 
dek Sawicki. nie go przez Czarnogórę. - 

— Piękny mi interes !.. To Ferrari maie O usposobieniu w stolicy tego ksiąstewka 
obdarł, a nie ja jego, proszę prześwietnego try |donoszą do Polit. Corr.: „Delegaci czarnogórscy 
bunału, woła Kalinin! I cóż ja zarobiłem ?...|udali się do Stambału celem rozpoczącia układów 
papugę ! pokojowych, mimo to usposobieaie nie jest tutaj by- 

— Jakto papugę ? pyta przewodniczący. najmniej pokojowe. Tutejszy organ rządo: 

— A tak, papugę. Ferrari był mi dużo wi- Glas Crnogorca powiada z pochwały godną 
nien; posyiam Sawickiego, by mu oznajmił, że|otwartością: że Czarnogóra nie mogła wręcz od- 
będę grabić, gdy wnet się nie uiści, a Sawieki|rzucić podanej przez Portę ręki do pojsdnania, 
zamiast uczynić co do niego należało, nauczył|ale że pokój zawrze tylko w takim razie, jeżeli 
Ferrarego, aby czem prędzej posprzedawał wszyst-|ten układ okaże się pożytecznym i honsrowym, 
kie ruchmości tak, że gdym nadbiegł z komorni-|i to tak dla nas, jako też dla naszych braci w 
kiem spiaywać rzeczy, zastałem tylko jedną pa-| Turcji, za których wypowiedzieliśmy Porcie woj- 
puga. Na licytacji dali mi 60 rubli za tego|nę. Spokoju tylko dla samego pokoju nie potrze- 
afrykanina „| bujemy.* 

Młody Piegow skończył tem, że począł kraść Tutejsze wpływowe osobistości twierdzą, że 
i rabować. , r „... [wojna nie osłabiła tak bardzo Czarnogóry, żeby 

Idąc raz w nocy po pierwszej z niejakim|aż miała zaniechać swego programu wojownicze- 
urzędnikiem Postnikowym, swym przyjacielem,|go i odrzucić wszystkie swoje plany. Trwa tu- 
spotkali niespodziani> na Strastnym bulwarze|taj postanowienie niezłomne wyrzeczenia się go- 
niejakiego Wasyliewa. Wasiliew ten, będąc przez| towości wojennej tylko pod waruakiem pewnych 
dłuższy czas kucharze:a w domu rodziców Pie-|nabytków. Czy Porta będzie skłonną do kon- 
gowa, uciułał nieco grosza, Piegow wiedział o|cesji na rzecz powiększenia terytorjun czarno- 
tem; napadli więc z Postnikowym na kucharza | górskiego, trudno przesądzać. Bądź co bądź je- 
i zrabowali złoty zegarek. (Postnikowa nie widać |dnak rokowania nie tak prędko się skończą, De- 
przed kratkami; uciekł). W rok potem jeszczejlegaci tutejsi odjechali z tak ścieśnionemi in- 
lepiej; Piegow skradł 50.000 rubli niejakiemu |strukcjami, iż nie będą mogli postępować samo- 
panu Zasypnikowi i zaraz stracił. Piegow z naj-|dzielnie. Petrowiczowi i Radoniezowi wolno pro- 
większą obojętnością mówi o swych czynach ;| pozycje Porty przyjmować tylko do wiadomości 
tak jakby wodę pił. Słowem, ze wszystkiego, co się tu dzieje, wno 

Z powodu obżałowanego Mikołaja Maumo-|sząc, to Czarnogórze idzie tylko o zyskanie 
nowa, który był jednym z mistrzów Piegowa i|na czasie. Oczekują tu zmiany położenia, i to 
równej mu młodzieży, przed sąłem stawał w|radykalnego, w kilku tygodniach, a może nawet 
charakterze świadka p. Dmytriew Mamonow,|w kilku dniach tak w Albanji, jako też w Her- 
rodzony stryj obżałowanego. Z Mikołaja Mamo-|cogowinie. Według wiadomości nadchodzących 
aowa zeszła mowa o lwanie Dawydowskim. | tutaj z kraja Miriditów, spodziewać się tam mo- 


aS 


Kronika prowincje nalua starostw. 
Biała. Utonęli w rzece Soli dnia 26. lutego dwaj 4. 
włościanie z Chorzni, ojciec i syn, którzy przepra- 
wić się chcieli przez wezbraną wodę. — Cieszanów. 
Pożar zniszczył w nocy na 22. lutego gorzelnię w 
Bruśnie starem i wyrządził szkodę na 40.000 złr. 
Wartość gorzelni była nbezpieczoną. — Przemyśl. 
Spustosżenie, które poczyniła burza z duia 12, z. m, 
w lasach, jest w niektórych okolicach ogromne. 
W Bachowskich lasach wicher wyłamał 300 drzew, 
w Nienadowskich 1,000, w Babiekich zuiszczył las 
sosnowy i wyrządził szkodę około 10.000 złr. — 
Rohatyn. W ŻZiarowie odebrał sobie życie przez po. 
wieszenie dnia 22, lutego parobek gorzelniany, Po- 
wodem samobójstwa miała być rozpacz z powodu, że 
mu chciano odciągnąć z płacy pewną kwotę za uby- 
tek ziemiaków, z którego nie umiał się usprawie: 
dliwić. 

Warszawa 6 marca. (Różne wiadomości.) 
Młodsi lekarze warszawscy, którzy ukończyli uniwer- 
sytet w roku zeszłym, oraz ci, którzy odbyli w roku 
bieżącym egzamina przyspieszone, otrzymali rozkaz 
wyjazdu w ciągu tygodnia. Lekarze warszawscy O= 
trzymali przeznaczenie do moskiewskiego okręgu wo” 
jennego. Punkt zborny w Moskwie, 

Obraz Siemiradzkiego „Pochodnie Nerona*, po- 
dług Gołosu, ma być przysłany do Petersburga dni£ 
12, bm. W tym samym czasie ma przybyć także sam | 
artysta z Rzymu, celem osobistego nadzoru nad u< f 
mieszczeniem i wystawieniem wielkiego swego dzieła: 
Akademja sztuk pieknych w Petersburgu zapropono 
wała Siemiradzkiemu, aby obraz był wystawiony © 
tzw, sali „Tycjanowskiej.* 

Inwalidzi Królestwa Polskiego mieli dotychez8* 
własny swój kapitał, który służył im na zapom 
emerytury itp. Obecnie, jak się dowiadujemy z Go 
ca urzęd., kapitał wspomniany ma być przelany 
ogólnego kapitału inwalidów caratwa. Inwalidów 7 
szych jest już bardzo niewielu na tym świecie ; 
liczha ich coraz się zmniejsza. Obecnie na ró 
wszystkimi dymisjonowanymi rannymi i kalekami $, 
nierzami, pochodzącymi z Królestwa Polskiego, ” 
oni otrzymywać pomoc pieniężną 2 peterahnrski$ 
komitetu rannych. — Oto nowa koncesja dla 
laków ! 

O kradzieży podobnej nie słysze liście chyb% 
nowni czytelnicy: Poważne grono członków w? 
skiej Izby sądowej zabierało się przed paru 
do przywdziania uroczystych urzędowych mund! 


Hr. Krukowiecki dziękuje przewodni- 


czącemu, za podjęte trudy, l 
à Koniec KL walnego Zebrania i posiedzenia, 


o godz, 9?/, wieczór. 


a 
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Kronika. 
Lwów d, 8. marca, 


Komitet wystawy krajowe yar 
mina powtórnie pp. dolegatom i moe” ae 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa., Golos w wstępnym artykale z 
dnia 4. bm. szuka nowej drogi wyjścia z kłopo 
tliwego położenia, w jakie Rossję wtrącił stary 
Gorczakow. Powiada: „Jeżeli stan obseny prze- 
ciągnie Się w nieskończoność, powiada Gołos, 
jestesmy zrujnowani. Samo utrzymanie trzech- 
kroóstotysięcy wojska w gotowości bojowej, po- 
żera nam miesięcznie po kilka miljonów rubli; 
gą to pieniądze jakby w błoto rzucone, nie mówiąc 
już nic o innych stratach olbrzymich, z powodu 
stanu obecnego, codziennie przez kraj ponoszo- 
nych sa polu ekonomicznem. Wypada, zatem naj. 
spieszniej się zdecydować na wybór jednej z dwóch 
alternatyw: albo schować miecz do pochwy i 
dać pokój wszelkim zachciankom, alba natych 
miast uderzyć. Pierwszego uczynić nie możemy 
pod karą zdyskredytowania się ostatecznego; je. 
steśmy zanadto zaangażowani, byśmy mogli daó 
pokój sprawie. A zatem wojna |... Tak, jeśli się bez 
wojny honor Rossji obejść się nie może, lecz 
z drugiej strony cóż nam wojna przyniesie? 
Oprócz strat niepowetowanych, nic; rozbijemy 
armję turecką, ale ani kroku dalej; Europa jak 
jeden krzyknie na nas „stój!“ Należy więc in- 


stencji — z drugiej zaś czyni coraz gwałtowniej. przytłumiła pożar. gdy po otwarciu szaf przekonano się, że mu l „s 
szy brak potrzebnych rąk do pracy, czem powo. Na druk elementarzy dla polskich dzie- kły!.. Sprawcy tej kradzieży nie zostali dotJ*;, 1 
duje upadek większych gospodarstw w kraju jci na Górnym Szląsku nadesłał p. J, Kozłowski 10 |wykryci, a całe zdarzenie omal, że nie wpłysęć 
rzemiosł, rękodzieł i przemysłu; al. zebranych w „Czytelni miejskiej* w Sanoku, odwołanie posiedzenia. Szczęściem koleżeństwo 
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wydziałów przyszło w pomoc. Dowiedziawszy się o żańskiego, którego intrygom przypisujemy, że spółka, 
całej tej sprawie, z drzeniem i trwogą zaczęliśmy | która przez 80 lat istniała, została zerwaną, oficja- 
rozmyślać, gdzież już kraść nie będą, jeżeli w sza listę skarbowego, którego jest zadaniem krzywdzić 
fach biurowych najwyższej magietratnry Sądowej, | miasto, który, gdy chodził» 0 dostarczenie kilku dę- 
bezpieczeństwo ruch'mości nie jest stanowczo zape- |bów na naprawę mostów; twierdził i udowodnił , że 
wnionem. w Brzeżanach nie istnieje obszar dworski — a gdy 

SPA" |róźniej chodziło 0 płacenie dodatków do podatków 

Wiete 7 marca. (Kronika wiedeńeta.) |ną cele gminne nałożonych, twierdzi i stara się udo- 
Przybyli do Wiednia książę Henryk Hanau i radca. wodnić, że W Brzeżanach istnieje obszar dworski, 
tajny hr. A. Apponyi. — Anstro-węgierski ambasador | njęprawnie przez gminę zaanektowany, który wre: 
hr. Franciszek Zichy ndał się na dni kilka do 8WO- |gzcie przeciwko orzeczeniu najwyższej krajowej wła- 
ich dóbr Oedv6d. dzy antonomicznej rekursnje do ministerstwa. 

Roczne walne zgromadzenie wiedeńskiego towa- Przystępując do zarzuconych miastu nieprawości 
rzystwa gospodarskiego odbyło się wczoraj, li gwałtów — przytaczamy : 

W poniedziaiek 5. b. m. wykonano tu zuchwały Frzez wiele lat - były tu na podstawie porozn= 
napad rozbójniczy. Do jednego ze sklepów w Śród- |mienia wydzierżawiane wspólnie: prawo propinacji 
mieściu wszedł młody, bardzo elegancko nbrany czło- | dworskiej i prawo poboru dodatku gminnego cd trun: 
wiek. Zastał kupcowę samą i zapłacił kilka łokci | ków— chociaż z coraz większem wyzyskiwaniem gmi- 
płótna piątką. Kupcewa zbliżyła się do szuflady dla |ny na korzyść dworu — a mimo to ulegano wszy- 
zmieniania banknotn, wtem rzncił się na nią rabuś |stkiemu dla spokoju i dla zachodzących różnych sto- 
i zaczął ją dusić i bić pięściami w głowę — tak że sunków i przystąpiono w sierpniu 1876 do wydzier- 
kupcowa upadła nieprzytomna na ziemię. Rabus Wy- |żawienia pomienionych praw łącznie na dalszy perjod. 
jął z szuflady 50 zł. banknotami i zmykł, Dopiero | Upoważniony do ogłoszenia licytacji magistrat, prze- 
w pół godziny po napadzie wszedł do handlu chło- | prowadził w obecności rządcy dóbr odnośny akt li- 
pak tapicerski i zastawszy kupcowę na ziemi leżącą cytacji, z rezultatem którego powiadomiony właści- 
zawołał policję. Odratowano kupeowę, która nie od- |ciel propinacji pan hr. Stanisław Potocki się zgodził, 
niosła cięższych uszkodzeń, a za rabusiem robią po- | przesyłając drogą telegraficzną swemu zarządowi dóbr 
szukiwania. b swe powinszowanie; a gdy wynik licytacji tych 

Z Pragi donoszą 5. bm.: „Dziś o godzinie 8. | wspólnych praw i reprezentacja miasta zatwierdziła, 
wieczorem na rogu ulicy Florenckiej dotąd nieznany | niktby nie wątpił, że sprawa jest załatwioną—a już 
mężczyzna, elegancko ubrany, zastrzelił młodego | wcale nie mógł przypuszczać, by istniejący między 
człowieka jiczącego iat dwadzieścia kilka, poczem |gminą a dworem układ co do wydzierżawienia obu 
dwoma strzałami z rewolweru sam sobie życie ode- j praw łącznie mógł być na teraz zerwanym. 
brał. Tajemnicza ta zbrodnia zrobiła nie małą sen: Tymczasem pewne względy dla obrotnego, zbu- 
zację. k gaconego staraniem wielu dziś zubożałych szynkarzy 

Wezoraj w nocy umarł tu p. Salamon Nieder- |byłego dzierżawcy, przeciw któremu z różnych przy- 
hofheim, dyrektor oddziału bankowego zakładu kre-|czyn ogół nie tai swego oburzenia 
dytowego. protegowanie tego przez zarząd dóbr bez reñeksji 

W komicznej operze przedstawiano wczoraj „Ha- |na legalnie odbyty akt publicznej licytacji , pa 
mleta“, W roli tytułowej występował p Salvini, a |fieksji na przyszłe interesa materjalne miasta a nio- 
Ofelję grała pani Checehi Bozzo. wątpliwie i dworu. 

W teatrze „an der Wien* przedstawioną zosta- Zarząd dóbr postarał sie © parę ofert byłego 
nie d. 10 po raz pierwszy operetka p. t. „Nanon, dzierżawcy i takowe jakby nk urągowisko aktu licy- 
gospodyni hotelu pod złotem jagnięciem * Muzyka tacji zalecił magistratowi do przyjęcia a tem samem 
Rycharda Genće, tekst F. Zella. unieważnienia samego sktu iicytacyjnego. Na przed- 

Sila, Stowarzyszenie roboiników polskich w |stawienia robione Z tego powodu, były odpowiedzią 
Wiedniu, nrządza w niedzielę 11. bm. na Marjahilf, | zarządn dóbr szyderstwa i lekceważenia tak repre- 
Gumpendorferstrasse 25. Laimgrubengasse 21 (AI- zentacji miejskiej jako też 1 magistratu „— jakiemi 
brecht Diirer-Saal) przedstawienie teatralne. Danem | przy każdej sposobności w pismach zarządu dóbr 
będzie „Dożywocie“ komedja w 3 aktach hr. Alek. |przeżańskich w Raju pan korespondent „z Podhaje- 
Fredry. ckiego* się odszczególnia — a w końcu groźba ze 

(w Chów czarnych kotów amerykań" |pyania dotychczasowej spółki — którą też gmina o: 
skich , których futro posznkiwanem jest w handlu, |gtątecznie przyjąć była zmuszoną i dochód od 


— spowodowały |j 


rozwija się w Stanach Zjednoczonych. Według dzien- 
ników nowojorkskich , pewien przedsiębiorca zakupił 
właśnie od skarbu państwowego wysepkę Mansfield 
wśród jeziora Erie, na której zamierza hodować rze- 
| czony rodzaj kotów, karmiąc je rybami, których w 
jeziorze jest padostatkiem. 
(w) Fiorem ja przy świetle księżyca. 
Z Florencji piszą do jednego z dzienników zagrani- 
cznycć) : Ftecesarzowa Eugenja, która wciąż jeszcze 
bawi w naszem pięknem mieście, wyraziła była raz 
życzenie przed burmistrzem, że chciałaby widzieć o- 
bydwa wspaniałe place della Signoria i del Duomo 
jedynie przy świetle księżycowe, a bez prozaicznych 
latarń gazowych. Życzenin temu uczynił zadość nasz 
grzeczny syndyk Peruzzi, i ktokclwiek 28. lutego o 
godz. 11 w nocy przechodził przez wspomnione place, 
dziwił się mocno, z jakiego powodn kilkunastu po- 
sługac»y -7ijało się tam z niezwykłym pospiechem, 
gasząc płomił zie gazowo: Niejeden poczciwy Florent 
czyk widząć uo, pomyślał zapewne, że powodem nie- 
chybnie nowa jaka oszczędność, którą burmistrz Wpro- 
wadził w budżecie miejskim, a to tem bardziej, że 
gaszenia doglądał sam pan Pernzzi, który oczywi- 
ście byl tutaj obecny, nie, ażeby widzieć miasto 
przy melancholijnm świetle księżyca, ale oczekiwał 
na dostojnych g:ġsi, chcąc im towarzyszyć W NOCNEJ 
wędrówce. W cza.czonej godzinie przyjechała Euge: 
nja ze swoim symm na plac Siguoria, wysiedli z po 
wozu, poczem pieszo przechadzali się po obudwu pla- 
cach, podziwiając długo wspaniały widok oblanych 
bladem światłem pałaców i posągów. Eugenja była 
zachwycona, i co chwila wyrywały się z jej piersi 
okrzyki podziwienia. W końcu oświadczyła bnrmistrzo- 
wi, że równie pięknego widoku nie miała w całem 
swojem zyciu. 
Nadesłane. 
Z Brzeżam 25. lutego. Na korespondencję 
„z Podhajeckiego* umieszczoną w kronice Gazety 
Narodowej ur. 87 z 16. lutego 1877, gmina miasta 
Brzeżan daje następującą odpowiedź wyjaśniającą 


trunków we własnym zarządzie administrować po 
lecita. 


Następstwo to przez zarząd dóbr nigdy nie 
przewidziane, zadające kłam Śmiałej teorji: „że koł: 
tunom damy porządną lekcję!* — zaniepokoiło 828- 
nowuego korespondenta 2 Podhajeckiego w M. a to 
tem bardziej, ileże dochody gminy przez spowodo- 
wake rozłączenie znacznie się podniusły. 

I całkiem uzasadniony niepokój jego, bo GdybY 
słnżbodawca p. Stanisław hr. Potocki o sposobie 
traktowania w mowie będącej sprawy przez zarząd 
dóbr jego bliżej szczegółowo poinformować się 26* 
chciał, to łatwo egzystencja pana korespondenta może 
być zakwestjonowaną. 

Wreszcie cóż nam zarzuca szanowny korespon- 
dent? Żieśmy stworzyli w mieście handel gorzałką, 
piwem i rumem i nie utrudniamy dowozu trunków 
na własną potrzebę, w skutek czego mają cierpieć 
dochody propinacji dworskiej! 

Zaiste byłoby to naiwnością równającą się OWe- 
go mieszczanina, o którym pan korespondent wspo" 
mina, gdybyśmy zabraniali wprowadzania trunków 
na własną potrzeb i uszczuplali sami dochody 
gminne. 

Zarzut, że administracja dochodów gminnych 
szynknie tranki i sprzedaje takowe sżynkarzom nie- 
uprawnionym, jest fałszywym i wymyślonym my wie- 
my, jakie nam przysługują prawa i z granie takowych 
nie wykracząamy, zresztą bezzasadność tego zarzutu 
sprawdziło c. k starostwo. 

Gdy przeto gwałty i bezprawia są czczym wy: 
mysłem, a p. korespondent przez puszczanie w obieg 

dobnych baśni dąży zdyskretować Bpokojne miasto 
A67 w opinji publicznej, zatem na zakończenie 
tutejsze: sąd honorowy składający się z trzech 
proponujemy z. których wybór pozostawiamy tntej- 
Żyj TOMI a ci po rozpoznaniu sprawy niech 
szemu ska , i od: 
mł czy miasto dąży na szkodę skarbu czyli od 


wrotnie. aniem występować w obronie 


Nie jest naszem zad 
tutejszego pana zastępcy 
korespondent denuncjuje 
możemy zamilezeć, że wła 
wością charakteru i otwartem 
sobie szacunek wszystkich wars 
i ża on musi być z lepszej Stron 
sferach rządowych jeśli mn kiero 


zostało poruczone. Y ' r 
E, Merl, burmistrz. Józef Gilrtler, aga, 


c. k, starosty, którego p. 
ako komuniste, lecz nia 
ściwie ten urzędnik pra- 
postępowaniem zjednał 
tw ludności powiatu, 
y znany W wyższych 
wniotwo starostwa 


pprawę propinacji w Brzezanach i to bez końca 
gwałty i bezprawia , nad któremi korespondent niby 
„a Podhajeckiego* i niby z obowiązku obywatelskie 
go tak się rozcznla, że aż Boga o pomoce Wzywa. 
Nim jednakże do wyjaśnienia przedmiotowego 
przyjdziemy, musimy co do źródła korespondencji mi- 
mowolnie naprowadzić , że głyby sżauowny kores 
pondent nehylił maskę, pod którą ukrywa swe obli- 
cze, to poznalibyśmy w nim oficjalistę skarbu Brze- 
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DZIENNIK POLSKI g 
Ogłoszenie urzędowe „Gaz. Lwow.* z 7. bm. postawil wniosek co do formy instytucji i tejże or- i imi 5 je 
Edykta. Sąd obwodowy w Tarnowie ustanowił dr. Pie- gaa Aia WE e pi rk wide LAŁ 


trzyckiego z zast. dr. Weinfelda stałym zarządcą masy 


A : N = a CHEC) 17 
krydalnej braci Scheniserów, — Sąd krajowy w Krako- Poczem odroczyi przewodniczący o godzinie 2'/, i i r Gi P TR 
wie zawiadamia, iż zarządcą aiy |konlartowej Karoliny | posiedzenie na popołudniu o godz. 4. moskiewskich. Rumuni cieszą „SIĘ nadzieją 
Zipser dr. Rosner w Białej ustanowiony został. — Sąd Komiczne intermezzo sprawił list Ex pres£— rubli. 


krajowy we Lwowie ogłąeza, że 12. lutego 1877 w reje- 
strze handlowym wpisaną zosjnła firma „Marcus Losch i 
syn“ dla handlu kapeluszy, czapek, tudzież materyj i 
przyborów do kapeluszy i czepek. — Licytacje. Re- 
alność pod l. 2|7 w Niebieszczanach (powiat Bukowski). 
Cena wywołania 415 zły. — Dəbra Mrzygłód, z przyle- 


zaadresowany do „Walnego Zgromadzenia“, który| Petersburg 8. marca. Co do ukazu 
pochodził od p. Pełki ze Szezerca, który c grywał | carskiego Z d. 8. b. m, którym nakazano 
mię Ciaobria w Szara i uga sie ża adnie utworzenie Nowy korpusów aru oEwiad- 
z tego Towarzystwa wykluczony. Tenże protestni» pza Inwald jak najkategory czniej, gł 
w sposób sobie właściwy przeciw wyborowi delegata porządzenie to wyszło jedynie w skutek wy- 
dr. Orzakiewicza ze Szczerca, jako wybrane-|konania zatwierdzonego w r. 1873 ogólne- 
go przez nielegalne zgromadzenie! (C. d.a) |go planu rossyjskiej organizacji wojsko- 
eee | O, (OBObliwa, że chwilę obecną wybrano.) 

Sprawy aospodarcze i handlowa. a PIE EPPO 2197 

1 proponowane przez -opozycję wotum nieufno= 
ści dla ministerstwa. Gabinet Komundurosa 
podaje się do dymisji. 

Washington 7. marca, Do-nowego 
gabinetu weszli Kvart Devens jako jeneralny 
prokurator, i Karol Schurz jako minister 
spraw wewnętrznych. 


Telegramy zbożowe. Wiedeń 7. marcad 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 34:—, Budapeszt 
1. marca. Pszenica (75 kilogr.) 18715 na wiosnę 0000, 
Berlin 7. marca. Pszenica na kwiecień-maj 22840. 
żyto loco 16%—. okowita 54:—. Szozecin 7. marca 
Pszenica na kw.-maj 21660, na wiosenne termina 0,000 
rzepak 29 :—., 


łościami Dembna, Tyrawa Soloa, Międzybrodzie, Olcho- 
E Posada I Zahutyń (powiat Przornyśl). 5. kwietnia, 
3. maja 1 4. marca, Ceną wywołania 120.000 zł. — Real- 
ność pod l. 7 w Gaju (powiat Stary Sącz). Cena wywoła- 
nia 4200 zir. Realność pod 1. 2437 w Maksymowicach 
(powiat Sambor). Cena wywołania 400 złr. — Realność 
pod L 37125 w Chodykowcach (powiat W — Re- 
alność pod l. 119 w Weryni (powiat Głogów). Cena 
wołania 588 zł. — Realnośń pod l, 11 w 11/7 w Gdeszy. 
cach (powiat Niżankowice), Cena wywołania 700 złr. ~- 
Realność pod 1. 63 w Gieszycach. Cena wywołania 700 
złr. — Realność pod 1. 36/2; w Gdeszycach. Cena wywo- 
łania 800 zir. - Gospodarstwo włościańskie pod 1. 57,41 
w Gdeszycach. Cena wywołania 500 zł. — Realność pod 
l. 288 w, Myślenicach. ‘Cena wywołauia 1000 zł. — Real- 
ność pv l 7515 w Brzęścianach (powiat Starasól),  Ce- 
na wywołania 400 złr. — Reglność pod l. 144 w Lipni 
ku (powiat Biała). Cena wywołania 4042 złr. 


YZ CZW E, 
IIl. Walne Zgromadzenie Związku Sto- 
warzyszen Zarobkowych i gospodarczych 


dnia 4go marca, (C d.) 
Sprawozdawca R o 


Towarzystwo kre dytowe miejskie. Otrzy- 
mujemy następujące zawiadomienie: Komitet założycieli 
towarzystwa naszego na posiedzeniu swem z dnia 7go 
marca b. r. uzupełnił radę zawisdowczą, wybierając na 
jej członków pp. Witolda Wolańskiego, właściciela dóbr 
i c. k, szambelana, dra. Walerego Szydiowskiego, adwo- 
kata krajowego i wiceburmistrza miasta Stanisławowa, 
Wiktora Wiśniewskiego, właściciela dóbr, Karola Wid- 
mana, sekretarza magistratu i Michała Dąbrowskiego, 
byłego urzędniks tegoż towarzystwa. Rada zawiedowcza 
ukonetytuowała nowy zarząd. Prezesem Towarzystwa 
wybrany p. Witold Wolański, wiceprezesem p. Bałuto- 
wski, dyrektorem kasy i buchalterji p. Antoni Ławrow- 
ski, dyrektorem hipotecznym dr. Ignacy Czemeryński, 


manowicz przypomina zgro- dyrektorem administracyjnym p. Michał Dąbrowski. — 


madzenin uchwałę 2, walne ; O dalszych zmianach osób w skład Zarząd hodząr Anglo-Austr. . 7075  „ 

€ 5 : go zgromadzenia, które Się AP BA. SOCZI? aonar Ae Banku F. Austr =-* 
poleciło wydziałowi Zwi i „|cych Dyrekcja niebawem zawiadomi interesowanych. s ; TE = E , 8-9 ej, 
rp E wiązku zbadanie sprawy za y y „  Vereinsbank . 20-frankówka . . s 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
hażdlewej £ przemysłowej od 24. Intego d. 
3 marca. Pszenica 775 k. g. zł}, 950 do 1150, żyto 


e z ej instytucji finansowej; 
wydział gorliwie zajmywał się tą sprawą, z góry 
ednak zapowiada sprawozdawca, że żadnego wnio- 


Usposobienie hez życia. 


Telegrafewane kurs» wiedeńskie, 


sku imieniem Wiedeń d. 7. marca, 2. godz. 39 min. 


wydziału nie postawi, a to z powadn 78 k. g. zł, 7775 do 8 45, jęczmień 64 k. g. zł. 5:50 do Akcje Banku Fr.-A. —— Ur n Ostbahn . , —— 

różnicy zapatry wań samych członków wydziału Ziwiąz. | 6 40, owies 45'5 k. g. zł. 525 do 6'—,hreczka 64 k. g.| „ Węgier. Kred. 12340 Gallo. Indemnizacja. 8% — 
ku co do formy tejże instytucji Potszeba takiej | zł. —— do ——, kukurudza zeezłoroczna 82 k.g. zł. 57%5| » Austr. B. 7l-— 1864 Losy . . . . 13326 
instytucji zostałą przez wszystkich uznana, tem bar- |do 6—, kuknrudza nowa zł. 5-25 do 5:75, groch do go a Rak A KAA a ke EF 
dziej, że w skutek wniosku p. Zyblikiewicza, aby | towaniai82 k g. zł. 750 do10—, groch pastewny złr.| ©  „  Północn. 181— Tureckie Losy . | 1760 
każdemu powiatowi udzielić z funduszu krajowego |6*— do 6:75, fasola zł. —— do -'—, bobik zł —*— do 3 a Połudn. 20-75 Bauhank-Aktien . —— 
przynajmniej 5.000 zły, na założenie lub zasilenie |—*=, wyka zł. 5775 do 6'75, koniczyna najprzedniejsza | » „  Alfódsk. 2560 Staatsbahn . . . . S36— 
istniejącej już k ; ; p odk zab ; 11 MET a „  Kiżbiety 18460 Wiener Baurverea . —— 

7 z asy zaliczkowej, wybrana została | zí. do 85:—, przednia zł. do 80, średnia zł, Lw.Cz. 11b- Bankverein . 5250 
ankieta, któraby zbadała w jaki sposób ma być użyta |60— do 75, poślednia zł. 50:— do 56'—, tymotka zł. 7 z AE OBRO Wegi D R | 
ta kwota — uznała, żę należy całą kwotę a więc|zł: —*— do — —, anyż płaski zł. 22 — do 24—, kminekzł.| » „ Rudolfa 108— Reichsmark . . . 607% 
około 400.000 dać jakiejś centralnej instytucji, któ- | 49— do 58:—, rzepak zimowy zł. —'— do 16—, rzepak Wiener Lo e = at ch Banknoty 158 
raby się zajęła i zakiądaniem i zasilaniem kas za. leśni zł. —— do ——, rzepik zimowy zł. —— do ——. Wiedeń, d. 7 rp p 
liczkowych. Co do formy tej instytucji również i an- rzepik letni zł, —— do —'—, Inianka zł. —— do ——.|J. Gług pań. w bęnk. 6295 Londys . . . 123:66 
kieta Wydziału krajowego nie powzięła dotąd żadnej nasienie lniane zł, —'— do —'—, nasienie konopne złr. » s śrebr. 67:95 Arebro . . „ « » 11380 
uebwały, oleae najpierw wybadać opinję delegatów s z Ełocię . . 1475 20-irankówke j 
towarzystw. Następnie mowca przedstawia zgroma: | 80 25. mo hre jc 830— 100 Rolchamark GT 
dzeniu wszystkie formy za jakiemi się głosy ode- Wiedeń 6. marca. Na dzisiejszy targ dowieziono Ki bavku kracyt, 149-30 s 
zwały, a mianowicie: forma udziałowa, na akcje żywej nierogacizny galicyjskiej 857, średnio ciężkiej Berlin. 
imienne; komandytowa spółka, a nareszcie przycze węgierskiej 1878, ciężkich hakonów 925, razem 3187. | Roszyjskie noty baw. 253-25 Staatsbahn . . „ i-z 
piona do jakiej wielkiej istniejącej już instytucji -- | Galicyjskie płacono zł. 36—42, średnio ciężkie węgierskie Akcje Rrodytowa, MASA SCUEENM ANNĄ EE 
p. Romanowicz pod: Lombardy .134%0 Austriackie bąnknoty 


36—42, ciężkie bakony 48—52 za 100 kilo żywej wagi. 


Nosi wazyastko, co za każdą z tych 
Targ był mdły. 


form przemawia, a co przeciw i nie stawia jak za- 
Alis m Żadnego wniosku jako sprawozdawca wy- 
działn, lecz stawią walnemu zgromadzeniu następu- 
jące pytania wydziału Związku: 1) Czy towarzystwa 
sobie fyozą 1 w jakiej formie założenia centralnej 
inaty tneji finansowej, zwłaszcza za jaką oświadczają 
się dla niej formą, czy za akcjami bezimiennemi, czy 
imiennemi, czy za komandytą, czy też za formą u- 
działową. 2) Jeżeli przyjętą zostanie forma ndziało- 
wa, jaka ma być poręka: ograniczona, czy nieogra- 
piczona! 3) Jaki ma być zakres działania przyszłej 
instytncji : 4) Jaka jej organizacja i czy potrzebna 
jest samodzielna filja tej instytucji dla Krakowa? 
Dr. Zgórwki, który obszernie pisał o po- 
trzebie centralnej instytucji dla Towarzystwa w 
„Związku“, przedewszystkiem uwaza za swój obo- 
wiązek odpowiedzieć na zarzuty tyczące się redakcji 
„Ziwiązku*, którego jest redaktorem, a które okaza: 
ły się w innych czatopismach — jakoby redakcja te- 
goż pisma nie przyjmowała przeciwnych zdań co do 
założenia takiej instytucji. Jest to nieprawdą i ta- 
klego wydarzenia nie było: Artykuły, które pokaza- 
ły się ze Strzyżowa, Mikołajowa, a wreszcie arty- 
kuł niby od redakcji Dziennika Poznańskiego prze- 
ciw centralnej instytucji — odznaczają się prze- 
dewszystkiem nieznajomością rzeczy j zawierają ta. 
kie zarzuty, jak np. „SZWindlerką* i nio zasługują, 
aby się zastanawiać nad niemi, Konstatuje dalej że 
rozwój naszych towarzystw w porównaniu £ towars 
w Poznanin, które o 4 lat gą st - 
jest silniejszy. Co do form 
jako zwolennik hasła: pomoc własna ! 


Galicyjskie . . . . BPN Uspsóob. : — 
Paryż, 3%. renty 74-75 ; Lombardy *L706==: 
ZKE "AAA "LPULUEKC. TIK, WOZEM - 
Przyjechali do Lwowa dnis, 8. marca. 
Motel Zorza E Markiewicz z Czerniowiec, J. 
Jełowicki z Daszawy, W. Popper z Wiednia, E, Rozws- 
dowski z Toruwki, J. Tyszkówski z Rybotycz, W. Unia- 
tycki z Ulucza, A Wilczyński z Jarosiawia, E. Wolan- 
ski z Czarnokońca, A. Silbersteia z Brodów. P. Sucków 
z Wrocławia. 
Hotel Angielski. 


W. Amirowiez, Caf Stierbóck. 


sstatnig wiadomości, 

Politik pragska otrzymała z Petersburga pe- 
wne, jak zapewnia wskazówki o dzisiejszej sy- 
tuacji politycznej i ewentualnem ugrupowaniu 
się mocarstw wobec sprawy wschodniej, 0 czem 
po części donosi nasz korespondent wiedeński, 
specjalnie zaś o radzie wojensej, odbytej w Pe-| 
tersburgu; powtarzamy co donoszą do Politik: 

„Na ostatniej radzie wojennej w dniu (13. 
lutego) 1. marca, zapadły uchwały niesłychanej 
domosłości, 0 których wprawdzie nie można je- 
szcze głosić publicznie, ale które odpowiadają 
w zupełności intencjom waszego dziennika. — 
Radzie wojennej przewodniczył car osobiście, a 
w radzie tej znajdowali się wszyscy jenerałowie 
bawiący w tej chwili w Petersburgu, tudzież 
wszyscy dostojnicy państwowi. Car zagaił posie- 
dzenie w te słowa : „Liczę na to, panowie, że, 
żadne z wyrzeczonych tutaj słów nie przeciśnie 
się za progi tej sali.* Życzenie carskie uszano- 
wano, ztąd i ja więcej powiedzieć nie mogę, jaki 
tylko, że „następca tronu, szczególniej zaś jenerał | 
ignatjew oświadczyli się stanowczo za wojną.* — 
W Petersburgu w ogóle nikt nie myśli o roz- 
zbrajania armji, jednakowoż wypowiedzenie woj- 
ny nie nastąpi rychlej jak w maju a najprędzej 
już w kwietniu. | 


a w 
9:— do %10, spirytus 10.000 literpercent złr. 30,— : k 


H Czajkowski z Bóbrři, A. 


Hulimka z Mycowa, W. Malinowski z Kurynowie, K. Te- 
odorowicz z Hawrylaka, K. Weeber z Banunina, J. Pollak 
z Wiednia, J. Terlecki z Przedzielnicy, J. Temporali ze 
Stanisławowa, W. Buchowiecki z Poluchowa, H. Kusiecki 
z Baken. , 
Hotel Euaropjski, A. Zwołkowski z Ukrainy. 


"e 


PORT ANDCEMENT 


poleca najtaniej 


August Schellenberg 


we LWOWIE. 


Politik dodaje, iż spodziewa się otrzymać 
odkrycia i więcej jeszcze wiadomości pod tym 
względem. 


r w zy 
Telegramy „Dziennika Polskiego.” 
_ ekany 8 marca. Przekroczenie Pru- 
ip przez Hai ma nastąpić pomiędzy Sku- 
Jeuami a Orgiejewem. Korpus jen. Wajno- zę 
wskiego (?) koncentruje się właśnie tam, a Dr. Henr y k Roiss, 
dłużazych motywach przednią straż jego stanowi 12 dywizja jazdy. osiadł w RURSZTYNIE 

polecić Wydziałowi| W Bukareszcie prawdopodobną jest zmia | i ordynnje dla chorych ubogich bezpłatnie do 
anem zgromadzeniu 'na gabinetu. Mówią że ks. Katargiu (zwo- do 4. po południu. 


3592 1—0 


Dr. Biliński jako członek ank; 
łu krajowego i dr. Pilat odwiadorajy | ród 
formy nie powzięła ankieta jeszcze ki e> co do 
chwały, oświadczają jednak swoje subjekt owczej n- 
nie za spółką akcyjną. Jektywne zda. 

P. Zbrożek Piotr w 
stawia wniosek odraczający : 
Związku, aby na najbliższem w 


x 


i Medycyny, | chirurgji, akuszerji i okulistyki 


| 


ca handel KAROLA BAŁŁABANA. 


ogłasza KONKURS na solistów do 
kapeli instrumentalnej, którzyby udzielać 
mogli lekcje uczniom w szkcle muzycznej, 
a mianowicie na instrumentach: skrzypce, 
klarnet i fiugelhorn. 3703 2—2 

Bliższe warunki udzieli p. Ludwik 
Marek dyrektor Towarzystwa, ulica Tea- 
tralna l. 10, na którego ręce mają być 
wnoszone podania, do d. 1. kwietnia 187/7. 


Zarząd Tow. „Harmonii*. 


Do wydzierżawienia 
WIES 


obok kolei położona. Pszenicznej gleby 
580 morgów obejmująca, Dom z ogro- 
dem, budyuki w porządnym stanie. 
Informacją pod adresem W. Gł. H. 
Przemyśl poste restante, 3711 8—4 


studjów technicznych, bądź na 
instytutach politechnicznych w 
państwie, bądź za granicą na 
równorzędnych instytutach pu- 
blicznych i odbytego z dobrym 
postępem przepisanego egzami- 
nu państwowego. 

Podania zaopatrzone wyma- 
ganemi dowodami, również do- 
wodem dotychczasowego zatrn- 
dnienia, należy wnieść we wła- 
ściwej drodze do Prezydjum 
Magistratu w terminie do |końca 
marca b. r. 

Od Prezydjum Magistratu. 

król. stoł. miasta, 

Lwów, 24, iutągo 1877, 


Np „oma 


> Ni OD A A fri L. 884 187; pr. 3097 2—3 
skl 1 „ «| Niemka bona, Zmiana pomieszka: ia.? ( laczenię kotki 
Z gd - <q (U: mogąca dzieciom udzielać języka nie- p) , TNO c p. Y TSi. 
2 iaia 2 UE nw 2 KI. MTOI | 
e-i ž FH raakami we Lwowio lub w pobliżu być 2 ` i Ç| Na podstawie uchwały repre- 
u świadec J i T 
2 <q wiedna cz SR E De niray nki Hd 13m | 9 Dr. Med., Chir. 1 Mag. Ak. ( |zeniacji kr. st. m. Lwowa, roz- 
EJE ma dole w oficynach. 8784 I—1 |) mieszka obecnie przy ulicy Z6t- © |pisuje się niniejszem konkurs 
T 000000000000000000 kiewskiej 1. 59 i ordynuje od [4 na posadę inżyniera m. urzędu 
G < PRACOWNIA » ae 8 do 10 rano iod 3 do 5 Ć budowniczego w IV randze e- 
po południn we wszystkich wewnę- , raiolas 

wy robów tokarskich Š trznych i zewnętrznych słabościach. ç tatu służby miejskiej 4 płacą 
m = M. WIŚNIEWSKA 8 Dla nbogich bezpłatnie. 3696 2-3 © | roczuych 1200 zł., kwaterowem 

1. 16, ulica Halicka, poleca wszystkie B | BRANA e |300 zł. i dodatkiem pięcioletnim 
| 2 | artykuły w zakres jej wchodzące po 8 100 zł 

pili wydr szgamniczak pniocycj S| TOWATZJSIWO HARMONIA” |” oa wandyastó 

i w cygarni i 5 

sh; Rh. cze TRAF: LUIA Wi 3 pa kandydatów a powyższą 

Sadzo we Lwowie osadę wymaga się ukończonych 
= 000000000000000000% > posadę wymaga SIĘ y 


lawy miodowe 


(kolcus lanatus) swieżej i i ; 
można w Bochni u a J. Mich isć 
kupca, po cenie 4 zł. £0 ct, w. a, z ka 
rzec, wraz £ workiem i wo 

kolei. Przy wzięciu narąz ta e e 
się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu Bożą: 
cza się tylko mały zadatek, Jest to jedna 
dac] ch traw do poesiewania ugo- 
rów La „ bo Jest najwcześniejszą, rośnie 
wyso d I znosi wilgoć i posuchę, jako też 
do podsiewanią koniczów, osobliwie dwu- 
letnich w słabszych gruntach, które od 
wymarznięcia ochrania. Sieje się na wil- 
gotną ziemię, bo nie znosi włoczki, a po- 
trzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na ilach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Wszelkie reklamacje proszę a- 
Uresować: Zarząd dóbr w Ubrzeżu 
| poczta Łapanów. 3612 4—5 


Ad. Ig. Mautnera i Syna, 


dynie w handlu KA ROLA BAŁŁ 


te świeże 
doskonałe 


1en1 


n 


Wyśm 


HD *- apźzali 5a sławnej fabryki 


Je 


pole 


—. - -~ — 
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DZIENNIK POLSKI 


RE": jedwabny, atłas, lustrynę, tafte, 
 rółaokoldrowy do ubierania sukień, 


i Zjęążenie, klaty, kitaj, croisse, głancperkal, półpłótno, sones, per 


e, dymki, organtyny, 
de-lyse, 


muszliny, ta slatany, 


“ Kwiaty i pióra do 


poleca znany z tanioŚści nowo urządzony magazyn 
przy ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie. 


BĘ Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się splesznie i najalsuratniej. Tua 


pape = 
pge == a parę 

Apteka pod „Węgierską Koroną* [4 

J. PIEPESA 


we Lwowie, plac Bernardyński 1. 1. 
Najświeższy 


OLEJ MIĘTUSOWY 


a (Drau rybi) 
leczy skrofuły, "rachitis , reumatyzm 
i gościec, chrouiczne słabości skórne, 
nerwowe, piersiowe i płucne, zapa- 

lēnis ócz i suchoty. 

Dostać "można w butelkach po 
B0 cnt. w aptece pod „Węgierską 
Koroną* we Lwowie plac Bernar- 
dyński l. 1. 

Zamówienia na prowincję nskute- 
cznia się bezzwłocznie, 3528 12—0 


"Rynek nr. 37 


dla zmisur lokalu do sprzedania : 
1 stół (iada) 4", metrów długości, z 
14 sznfladami, kosztował 90 zł. za 30 zł. 
Urządzenie gazowe do 7 płomieni, 
kosztowało 85 zł. za 20 zł. 3735 1-2 


POWA 
Zmiana mieszkania. 


M. D. Lisowski 


dentysta f 
specjalny lekarz chorób ry 


Po 


mieszka obecnie 


w Rynku |. 24 
nad składem mebli p. Sanciewicza, 


c 
ra 
t> 
Lo 


Adamantyna 


jest u mnie i w aptekach do nabycia. 


tiul brukselski, siatkę do podwlekania, siatkę do okien, 
iluzje, krepę francuską, frou-frou, gasy, grenadin, blondyny, gi- 
piury, koronki, szlarki, weloniki, aksamitki, wstążki, 


m 


Doktor Medycyny, Chirurgii, 


szpitalach powszechnych krajowyc 
Krakowskim i Lwowskim, osiadł stale 


Mieszka w hotelu Galicyjskim. - Ordy- 
nuje od godz. 2 —4. po pałudniu. 


ynek nr. 37 


(wchód przez sień) do sprzedania :|cych do gry organowo-muzycznej. 
Suknia biała lekka ślubna, myrtem u 
hierana, zamiast 30 za 15 zł. 


aksamit i manssestór 


"M redzie, krepiny, spięcia i wszelkie ozdoby szmuklerskie, taśmy, 
podszewki w rękawy 


sznury, Bzutasie, guziki, rogi i brykle do gorsetów, haftki, 
okówki, miary krawieckie „centymetry,* radełka, naparstki, nożyczki 
z fabryk angielskich, jedwab neapolitański, niei poczwórne króle- 
wskie. również nici i igły do szycia ręcznego i maszynowego we 
wszystkich kolorach, bawełnę prawdziwą pottendorfską, estramadnrę 
6-cio nitkową, ma kołdry 8-mio nitkową we wszystkich kolorach, 
matematyceną cieniowaną, p*ryską do haftu, bawełnę krętą, przę- 
dzę nicianą i bawełnianą , zapał do znaczenia i t. p. 


GB 


batist-claire, crépe- deszczochrony, parasoiki damskio „EN-tout-cas,* 


pasnogci, grzebienie do czesania sxyldkretowe, słoniowe, bawole i 
lowe, po cenach najniższych. 


kapeluszy. 


3338 8 -0 


v 


atsepeja aa wide losy kuma z ppł radi 


o roku cztery ciągnienia. Główna wygrana zł. 200.000. Pomniejsze wygrane naprzemian zł. 50.000 i 30.000 


Najbliższe ciągnienie d. 3. kwietnia 1877. 


Podpisana wekslarnia za zadatkiem dziesięć goldenów i za opłatą 12 jednomiesięcznych rat (11 rat po S8, a reszta ostatnia 
4 guld.), a więc za cenę 102 guld. wal. austr. sprzedaje jeden los komunalny na dostawę. 

Przy złożeniu zadatku otrzymuje kupujący asygnatę obstalunkową z dokładnem oznaczeniem sprzedanego mu na dostawę losu co do 
serji i numeru, i nabywa natychmiast prawo gry dla losu oryginalnego. i 

Po zupełnem spłacemiu wszysikich rat, doręcza mu się los oryginalny za zwrotem asygnaty obstałunkowej i saldowanych kwitów 
częściowych, A e 

W razie niedotrzymania warunków wpłatniczych, gaśnie wprawdzie wszelki tyiat nprawniający do gry i do losu oryginalnego, wszelako 
za wczesnem okazaniem asygnaty obstalunkowej, zwraca się wartość kursowa losu, odpowied I dniu, w którym wpłata częściowa została zaniechaną 

Bliższe warunki w prospekcie, którego można dostać bezpłatnie w podpisanej wekslarni | we wszystkich kolekturach subskrypcyjnych. 
Na żądanie wysyła się go także bezpłatnie. 

Subskrypcja rozpoczęła się dnia 1. marca 1877, a zamyka się na prowincji dnia 27., w Wiedniu zaś 
29. marca 1877. a 

Asygnat obstalunkowych możua dostać we Lwowie w o. k. uprz. Galic. Akcyjnym Banku Hipotecznym. 


W echselstube der Union-.Bank, Wien, I. Graben, 13. 


3704 4—15 


- Retuszer 
(negativ at positiv specjalnie uzdolniony, 
poszukuje miejsca.— Adres: Kudelski 
Kraków. 3709 2—3 


Poszukuje się praktycznego 


kono wala 


obeznanógo z weierynarją natychmi 


i. JALOAWYKC 


lekcyj muzyki i śpiewu 

podług teraźniejszej metody „u siehie|uł- Stolarska 25 
w domu ulica Ossolińskich 1. 10 vis-a-vis > = 
Zakładu Narodowego Imienia Ossolińskich 

pawilon środkowy Nr. lokalu 32. 

l. Na fortepianie: gry klasycznej i 
koncertowaj pojedyńczo lub ze skrzypcami. 

2. Gry na fletynie wraz z fortepia 
uem bez pomocy osoby drngiej. 

3. Gry na fisharmonii z modula- 
»„ |cją i cieniowaniem gry wiaściwej. 

4. Nankę śpiewu w rytmie włoskim 
a w tekscie polskim. 

5. Naukę cyfrowanych akordów służą- 


ast 


Akuszerji i Okulistyki. 


dwuletniej praktyce lekarskiej w Reflektanci zgłoszą się listownie lub 


osobiście do Głównego Zarządu Dóbr w 
Ostrowie poczta Tarnopol. 3737 1—1 
2. Rosji 

Astrachański Kawier '/, kilo zł. 3 i 3:25 
Siomkax (jak Kosoś) 1:60 
Wieziua (Bie'uga) E —.60 
Silawa wędzona sztuka „  —25 
3738 1 —2 poleca | 


A. POFLAWSKI 


Twów, ulica H-tmańska I 6. 


3712 2—3 


w Kołomyi. | 


Uboegim bezpłatnie. 


n n 


Początkujących przyjmuję tyłko na 
lat trzy do zupełnego ukończenia nauki 


L M, 1585 1977 3730 1—3 Sunna E ppe liisse liljowa zamiast|moją metodą. 3571 6 - 0 L. 19. 
. poa% . za 8 z 
| Suknia tarlatanowa lilj iant H. Muszyński. 0b a p 
Obwieszczenie. 20 za 6 zł. 2 "x GW Tamże pobierać można naukę języka wieszczenie y 


“Hipy ećję  pabliczną “przez o- "pa 
ferty pisemne na sześciolet„ią|T 
dzierżawę restauracji w 
ogrodzie Miejskim (Poje- 
zuiekim), począwszy od dnia 
1. kwietnia 1877, rozpisuje Ma- 
gistrat niniejszem na dzień 
28. marca 1877 r. i wzywa 
p t. przedsiębiorców do udziału 
najliczniejszego. 

Cenę wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego ustanawia 
się w kwocie 900 zł, a kaucja 
dzierżawna wynosić będzie 
czynsz całoroczny. 

Do oferty należy załączyć ja- 
ko wadjum kwotę równającą się 
ofiarowanemu czynszowi półro- 
cznemy, czynsz dzierżawny spła- 
cać się ma w ratach kwartal- 
nych z góry. 

O bliższych warunkach dzier: 
żawy dowiedzieć się można w 
LU. Departamencie Magistratu co- 
śziennie w godzinach urzędo- 
wych. 

Licytacja odbędzie się w tym 
Departamencie, gdzie oferty w 
dniu oznaczonym (28. marca 
1877) do godziny 12-tej w po- 
łudnie złożyć należy. 

Od Magistratu kr. st. miasta. 


Lwów, 1. marca 1877. 


za 


) 


r 


IL. 


Najnowszej koustrukcji 


i ługi à la Zugmayer 


Li ò wnakiom 


” 


Ruchadła z lemieszem sta- 
lowym zo znakiem : 


X sł 10— 

11— 

XX 2 12:50 

Pługi Widacza Nr. 2 zł. 16— 
Pedskibowiec 1 18— 
Plewiacz n 22:— 
Obsypnik „ 12:— 


Koleśnica z osią Žel. „ 650 
Siewnik szerokorzut. „ 100— 
9-rzędowy 


($- 


Młynki z 10 rafami „ 75:— 
Hornsby'ego cylinder 
do sortowania . n “ap. 
Pernoleta . ee 
Boby'əgo rafa pozioma „ 80'— 
Grabie Howard'a  „130*— 
Spychacz do siana „ 30— 
Przetrząsacz Howard'a „150' - 
Extyrpator 5-radł. 
żelezny 
Oprócz wyż wymienionych 
sa, wszelkie inne po nader ni- 
skich cenach do nabycia u 


Lena OTIGWICZA 


wie, |. 25, Nowy Świat. 


($. 


Najtańsze źródłe do nębyðia 
"gofzagzmąeJj ZEPO SIVU | ULSSUN 


z 18:— 


5—0 


Yêtement białe z gazy w atłasowejfnap 


unika z staniczkiem z czsrnych aksa- 
mitek i gipiurowych koronek zamiast 35]; 


Różne czepeczki, nbiorki, kwiaty, czarne 
i białe blondyny niżej połowy ceny. 
zza 


gardła i 


3328 


ord. od 3—5 po poł, ul. Krakowska 
l 2 w domu p. Waliacha I. piętro. 


4 dzieła zamiast 24 złr. tylku za 6 złr. 
I. Nowe tajemnice Paryża. Romans historyczny, Wiktora Sales w 2 to 


TV. Dzieje niemieckiego państwa, przez MAURY 


W Niedzielę d. Il. Marca 1877 r. 


Towarzystwa Zaliczkowego 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


jączkowski. 


lutorjam z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia 


roku 1876 ($. 77. i 78. Statutu). Referent Dr. Wiktor Zbyszewski. 


Statutu w miejsce 
manowicz. 


ksandrowicza, Grelińskiego Józefa, Dra Grossa Piotra, Kosteckiego Macieja, 


Malego Karola, Jana Smutnego i Zagasilewicza Wincentego, który w myśl 
Statutu ustąpili, 


Prezes: Alfred Mktocki. 


w Biurze Towarzystwa: plac Marjącki 1, 9 piętro I. 


lowych. Galerje otwarte dla publiczności. 


a ki k acją. 
sy zamiast 24 za 10 zł. mak m E took 


którem podaje się do wiadomo 
ści, iż w dniu 13. marca 1875, 
o godzinie 10-tej z rana odbę 
dzie się w urzędzie gminnym 
dobrowelna licytacja wydzierża- 
wienia na rok jeden, względni: 
na lat trzy propinacji gminnej 
miasta Jaryczowa nowego. Cenę 
wywołania ustanawia się na 
6000 zł austr. wal. Pisemne o 
ferty będą tylko do rozpoczęcia 
ustnej licytacji przyjmowane — 
Oferent jako też ustnie chęć li- 
cytować mający, winien złożyć 


* Jtd t Ta Ad KI = 


Jeszcze można otrzymać 


Dzieje powszechne 
SZLOSSERA 


Choroby | 5 =. | 
w cenie prennmeracyjnej (o połowę ni- 
s sj) żej od ceny księgarskiej), na spłatę 
piersi i w ratach miesięcznych 
a ; ' . . a. 
wama | WKSIĘgANNI Polskie] 


Wszech Med. 
we Lwowie. 


Dr. J. MAHL 
Przy odbiorze tomu I. płaci się 8 złr. 


Przy odbiorze tomów dalszych po 2'50. 


DYVE AQ9AX% IXIA 


15 zł. 31386 1—2 


$ 
i 
t 
j] 


| 


HJOANYMOHYJIHV'I 


gkawiczki znakomite pragskie glase i jelonkowe, odszczegól- 
kz nione medalami na wystawie Światowej, krawatki, kokardki, 
szaliki, kryrki, garnitury, kołnierzyki, manszety w najnowszym guście, 
€ płaszcze gntaperkowe 
nieprzemakalne, kalosze rosyjskie, portmonetki, tytonierki, torhy ręczne 
i podróżne, necessery, albumy grające, kasetki, karty do grania, marki 
pteferansowe, szczctki do włosów i sukień, gxczoieczki do zębów i do 


| a EE LLL A www ye www 
| 3 a? == 7 ca n 
T =A 


wadjum 150/, ceny wywołanej 
czynszu, t. j. 900 zł. a. w. 
Waruuki licytacyjne mogą 
być w godzinach urzędowych 
w urzędzie gminnym przejrzane 
Od Zwierzchności gminnej. 
Jaryczów nowy 28. lutego 1877. 


3493 7—12 


== Nie do uwierzenia! 5 _ | 


pilepsj 
(choroba íw Wal Je 
Czy listownie ago) E 


mach, elegancko broszurowane z 22 pięknemi ilustracjami. 


Wiedeń przed 60 laty, czyli cesarz Fr*nciszek i jego gościa. Ro- 


okarz spe- 


) A : z ojalista D 
mans historyczny 2 tomy broszurowane z 22 ilustracjami. iejowy|Nenstadi Ja r. KILLISCH. f 
III. Pod starym Frycem i cesarzem Jozoiem. Romans drisJoWyjNen ia aeoe (Saksonia) Takutectni? Teodor Rybiec, 


przez Fryderyka Kaiser z 34 przopysznemi ilustracjami. Q wylacnań, 3535 7 104 naczelnik. 


CEGO SMETS, 73 ar- 
rtretami i ŝConicznomi 
a. Zamówienia pod 
Rotter « Comp. 
eżytości albo za 

3672 6--6 


kuszy druku in quarto, z wielu pysznemi ilustracjami, p” 
obrazami. Pojedyńcza dzieła sprzedają się po 2 sł" w. 
adresem: „„Biicher** an die Anonsen-Exdedition om Ai 
Wien I. Riemergasse 13, rozsyła za przesísn 
zaliczką pocztową. 


odbędzie się o godzinie 8. po południu 
w sali ratuszowej 


zwyczajne 


WALNE ZGROMADZENIE 


która naśladuje moje wyroby i 


we Lwowie, są urzędownie pszechowane, a 


Porządek dzienny: 


1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876 Referent Józef Pa- 


lenie Dyrekcji abso- 


. . s. . . ua A . d 16 i 
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udz a SJ 


i,0ZI EB 


75. Statutu). Refereut Franciszek Zima. 
3) Wniosek komisji kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku z 


4) Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i trzech zastępców członków Dyrekcji 
4. Statutu). Referent Dr. Wiktor Zbyszewski; | 8 25 
5) Uzupełniający wybór jednego członka Rady Zawiadowczej_w my5 4 
) p Dr. P. Skwarczyńskiego, który mandat złożył. Referent Tad. 


Adolfa Ale-] 


6. Wybór 7-miu członków Rady Zawiadowczej w miejsce pp. Dra 


C. k. 


7) Wybór komisji rewizyjnej na rok 1877, w myśl §. 48. ustęp i. Statutu 
We Lwowie, dnia 19. lutego 1877. 


Rada Zawiadowcza 
Towarzystwa Zaliczkowego we Lwowie, Stow. zar. z nieogr. poręką: 
Sekretarz: Dr. Tadeusz Skałkowsk!. 
Zamknięcie rachunków ra r. 1876 wyłożone jest Jo przejrzenia członkom 


Wstęp na salę dozwolony tylko członkom za okazaniem SŁ nizin 
i 707 3-3 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam. 


Uwiadamiam 


niniejszem Panów P. T. kupców i szanowną publiczność, iż 
przedsięwziąłem sądowe kroki przeciw firmie 


Herz i Spólka w Opawie, 


„NARODÓWKA“ 


Przeciw innym firmom, które toż samo naśladują moje 
etykiety, przedsięwezmę także sądvwe kroki i podam nazwi- 
ska takowych do publicznej wiadomości. 


JULJUSZA 


Q paryskie od złr. 1:50 do 5, pończochy i skarpetki ni- 
n ciane i bawełniane, kaftaniki meryno, kalisony męskie i dam- 
skie trykotowe i flanelowe, chnstki, szale, kamasze, kamizelki, kafta- 
niki włóczkowe damskie, męskie i dziecinne, oraz kaftaniki, czepe- 
czki, podbródki i powijacze, ceratę amerykańską do pokrycia mebli 
i na stoły, ceratkę żółtą zwaną woskową, również płótno gntaper- 
kowa „Jacomet“ nżywane na prześcieradła dla chorych lub dzieci, 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierki francuskie na cy- 
gara, umbrelki i knotki do lampek nocnych. 


meta- 


KAMILA STRZYŻOWSKIEGO. 


Zmiana postanowienia. 


Zaniechałom wyjazdu do Niemiec, dokąd mnie w kilku miejscach jako 
specjalistę hidrjatyki powoływano i postumoewiłem pozostać stale we 
Lwowie, gdzie moja obecność zrosła się już niejako ze sprawą wodoleczenia, 
które zyskując sobie rokrocznie więcej zwolenników, zajęło mnie osobliwie pod- 
czas ostatniej dyfterji, ospy i innych ostrych wysypek tak dalece, iż dla swojej 
i swych chorych dogodności przeniosłem się do miasta: ulica Syksatuska 
l. 43, ordynując od 9—11 z rama, a prócz tego w łazienkach 
Dyanny obok ogrodu Miejskiego (Pojezuickiego) od 6—6 wieczorem, 
gdzie przyjmuję cierpiących na choroby przewłoczne do oddziału hidrjatycznego. 

Dr. Wenanty Piasecki, 


3783 1—1 wodolekarz-specjalista, 


Dr. Fr. Lengila 


„Balsam brzozowy. 


Jnż sam przez się sok roślinny, który cieczy z brzo- 
1} =y, gdy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych cza 
jJ sów znany jako środek przyczyniający się do piękności. 
Jeżeli siy takowy według przepisn wynalazcy na balsam 
przyrządzi, tedy zysknje na cudownej skuteczności. Jeżeli 
się n. p. wiecxór posmarnje tymże twarz lub inną część 
rana oddzielą prawie nieznacznie łuski, 


skóry, to się do 


Ù pod któremi skóra staje się mieniąco biała. 


Tea ka sam wygładza powstałe na tvarzy rmarssczki i znaki ospowe, 
nadaje twarzy kolor młodociany, a skórze Lialość, świeżość i delikatność, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszy- 
stkie inne nieczystości skóry. — Cena słoika = przopisem użycia 1 sł, 50 ct., 
s przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. 5729 1—12 

Składy: we Lwowie w apt. Zygm. Ruckerx, „pod Srebrnym Orłem" 


EEEE YE TT | GE a 


z 
łania tonicznego. Działa szybko i pewno w osłabieniu 


COCA COCA 
- piciowem, uposledzonem i bolesnem trawieniu, bla- 
P J BAIN daczce i wynędznieniu. 


$ 

W PARYŻU u P. £. FOURNIER et C", ulica P. J. BAIN 
dAnjou-St.-Fionorć, 58; w Warszawie, w składach maleryałów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i Gallego; we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w Krakowie, w apte- 
| kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu, w aptece P, Dra Maukiewicza. 


LIKIERY WYŻSZEGO GATUNKU 


SZEŚĆ WIELKICH MEDALI NA RÓŻNYCH WYSTAWACH 
PARYZ 1875 
a 


ENERGICZNY SRODEK TONICZNY WZWACNIAJĄ- É 
CY I PORUDZAJĄCY, W l Ń T 
Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający s 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co do dzia- 


Wielki Dyplom. Honorowy 


(lors concours) 


| 
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| 


ca 


w 187G roku 
Na wystav“e 
w Filadelfii 


RYBĘ: K7 To a 2 
USENIER Fis Amt» 
DOSTAWGY WYŁĄCA! 
"KM. KRÓLA WŁOSKIE 
Dystylarnia w ORNANS p PONTARLIER (Doubs) we Frsncyi. 


rz 
W PARYŻU, agencya u P. ADAMA, Carrefour de la Croix-Rouge, 2. 
W LONDYNIE, 46. EASTCHEAP TALBOT COURT, E. C. 


aj wyzsza nagro 


Es e 
éC 


eg 


IN 


We LWOWIĘ w cukierniach pp. Rothleniera i Kosteckiego | 
i w magazynie pani Królikows tiej. = 3365 11—12 


„AF 


etykiety, których wzór i marka 
mianowicie etykiety 


NNIK' 


uprz. ratinecja spirytusu 
MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego A. J. 0. Rogosza. 


